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A  U 3 ? R Y A.
W iedeń  d n ia  lo  l is topada,

(z gazety r y z k ie y  Zuschaue r  '
P od ług  w bdom ośc i , tu  w p ra w d z ie  us tn ie  

k rą ż ą ć y t N  rząd  g re c k i p rz y ją ł zaw ieszenie b ro n i 
na "6 "m iesięcy, k tó re  im  C hurszyd  Basza o fia ro - 
w a ł, pod w a ru n k ie m , ażeby tu re c k ie  w  nysko w y -  
s tą p iło  z. Tessulii , i  w szys tk ie  tw ie rd z e , przez się 
osadzone, opuściło . Basza odesła ł te w a ru n k i do 
S tam bu łu ; a ty m  czasem uzna ł za rzecz potrzebną, 
szczą tk i swego w oyska  do M a c e d o n i i  w y p ro w a ­
d z ić /  Przez odstąpienie  a l bań czy kóvv je^t on w  
z u p tln e y  n iem ożności dz ia łan ia .

W ie d t r i  d n ia  22 l is topada,
{z Korrespondanta  W arszaw sk ieg o )

Ze w szy s tk ic h  pos łów  za g ran icznych  p rz y  
naszym  d w orze , jeden ty lk o  k a w a le r Carnereros , 
S p raw u jący interessa hiszpańskie-, pozostał w  t u ­
tę  ysfcpy s to lic y  i oczekuje w ezw an ia , aby się uda ł 
na kongres do W e ro n y ,  W ia d o m o , iż d a w n ic y  m ie ­
w a ! tważne o b rady  z X iążęc iem  M tU c r iu c h e in  i  z 
lo rd e m  W e ll in g ton em .

i i  iedeń, d n ia  2-1 l is topada.
(z Gazety W a rs z a w s k ie j)

L is ty  z W e ro n y  d >noszą , i i  M on a rcho w ie  
zabawia tam  d łu ż e j,  a n iże li z począ tku  sądzono, 
gdyż m ieszkania d la n ich  na m ies iąc s tyczeń  n a ­
ję to , D otąd  (ja k  s łychać) t r u d n i ł  się kongres sa­
mem i ty lk o  in t f  ressam i h iszpańskie  m i.

Do w szys tk ich  posłów  i  a je n tów  d y p lo m a ty ­
cznych austrya i k ic h  za g ran icą , posłano rozkaz, 
abv przez ciąg kungressu b y li bardzo osi różny  m i 
w  daw an iu  pas p o rtó w  do W ło c h ,  i  o d m a w ia li ie 
w szys tk im , k tó rz y  n ie mogą należycie w ykazać ce­
lu  podróży sw ojey. W s z y s ik im  w ładzom  p o lic y y -  
n y m , guberna to rom  i  kom  men dan iom  placu w pó- 
g ran icznych  p ro w in cya ch  w ło sk ich , su row o  za lć- 
conp, aby ja k  nay w iększą daw a li baczność na p rze ­
jeżdżających cudzoziem ców  , i  pod ey rż a n y c h  na ­
ty c h m ia s t z a g ra n icę  o dsy ła li, lu b  w w ię z ie r iiu  osa­
dza li. g ly b y  tego potrzeba w ym aga ła . K i lk u  u cz ­
n ió w  itiem ic t k ic h , k tó rz y  c h c ie li udać s;ę przez 
T y ro l,  u w ię z io n o  w  In s p ru k u .

N ie s łychać już o no w ey pożyczce d la A u s try i*  
B ank za ra dz ił c h w ilo w e j potrzeb ie  rządu , poebo- 
dząocy zapewne z i i  ad z w v  c z a y  ny  c } 1 w y d a tk ó w  z 
powodu kongressu w  W eron ie .  T u te js z a  d y re k ­
c ja  banku na sessyi d. 17 z. rn. jednom yś ln ie  po- 
s ta n ó w iL , za liczyć  m in is tro w i skarbu  10 m ilio n ó w  
z ło tych  ry ń s k ić łi,  k tó re  m ają bydź oddane z do­
chodów k ra jo w y c h  z proVvizyą po 4 od sta. 

W e ro n a  d n ia  7 l is topada.
(z Gazety I t  arszawskiey.)

M in is tro w ie  w ie lk ic h  M oca rs tw  prac u ja c ł l -  
t /  V 1 re g u la rn ie  co d ru g i dzień odbyw ają się o b ­
rad y . W  i dać w ie lk ą  czynność w ka nce lla rva ch  
m in is tró w  rossyyskiego* aus tryack iego  i  p ruskiego. 
G ońcy u s taw iczn ie  w y jeżdża ją  do w s z y s tk ic h  s to ­
l ic  e u ro p e js k ic h , lub  z ta rn tąd  p rzyb yw a ją .

S łychać o M izk iem  p rz y b y c iu  K ró la  b aw arsk ie ­
go do tu te jsze g o  m iasta.

D n i a  10. M in is te r  s ianu K ró la  Jm c i ncapo- 
U t a n s k i e g o .  X i ą ż ę  B u f f o , podał w  im ie n iu  swoje 
go M  u n ro h y  notę, k tó ra  się ma ściągać do w y ­
p r o w a d z e n i a  w o y s k  a u s t r y a ć k i c h  7 / j e g o  k r a j ó w ,  
i  m ia ła  u czvn ić  w i e l k i e  w r a ż e n i e .  (Z uschaue r .) 

f f  enecyn d n ia  9 l is topada.
O czeku jem y tu  p rz y b y c ia  jSayjaśn ie jszego 

G i l i r z *  Jm c i AUtraridrao

D osz ły  tu  w iadom ości p rosto  ż K a nc ly i ,  które 
p o tw ie rd za ją  o k a p itu la c ji i  poddaniu  się tw ie rd z y  
tam eczncy . (z Kor. ha mb.)

W  ł .  O  C H  Y .

R z y m  d n ia  4 l is topada.
(z Korrespondenta l lam bursk iego .)

Spodziewają się tu  takoż, w k ró tc e  p rz y b y c ia  
N . Cesarza Jm ci A ic x a n d ra .  Ze  wszech s tro n  
in n ó z tw o  tu  cudzoziem ców  p rz y b y w a .

R ozum ie ją  tu , że na kongres sie pos tanow ią  
zaprow adzenie  now ey, je d n o s ta jn e j, o rg a n iz a c ji 
zza lu  d la  W ło c h .

O d g ra n ic  w łoskich d n ia  i 4 l is topada.
(2 Gazety W arszaw sk iey .)

W ia d o m o śc i z I f  e rony  obey mu ą co następu ­
je! S łychać, iż  d. 2S z. rn. 'n a d z w y c z a jn y  goniec 
p o w io z ł do P a ry ż a  notę , k tó ra  ma bydź przesłana 
do M a d ry tu .  Jest napis m a w  ję z y k u  (ra ncu zk irn , 
i  p >dpisana przez m in is tró w , w  porządku a lfabe ­
ty c z n y m  n azw isk  k ra jó w , do k tó ry c h "  należą. P o ­
rządek  ten jest ta k i: A ib t r y a ,  B ry ta n ia  W .,F ra n c ja ,  
P russy i  Rossy a. N azw iska  m in is tró w , k tó rz y  tę  
notę  podpisali, z n a jd u ją  się jedne pod d rug ie  m i \ r  
następu jącym  porządku": X ią żę  M e tte rn ic h ,  X iążę  
W e l l in g to n  , V ic e  H ra b ia  JS lon tm orency , X ia /ę  
H ardenbe rg  i  U ra b ia  B e rn s d o r f f , H ra b ia  Nessel- 
rude. Ten  ze porządek ma być za cho w yw a ny , i n a ­
dal w  p o d p ły w a n iu  p ro tu k u łu w , n o t O a k tów  kon* 
gressu.

O k rę t, k tó ry  za w in ą ł cło A nkon y ,  donosi, iz  
ta m  odebrano w iadom ość z K o r fu  pod d. G lis to *  
pada, że tw ie rd z a  A  a pe li  d i  I lo m a n ia  poddała się 
d. 2u paźdz ie rn ika  P ię t ro , dow ódcy  M a y n o to w .

D n ia  4go b. m. W ezuw iusz  w y rz u c a ł c iąg le  
p o p io ł M ies/skancj' m iasta  P o i t i c i  o p u śc ili je, i 
s c h ro n ili się do У om ero.

U n ia  1G. N . K ró l Jmó P ru s k i p r z y b j ł  d. 11 
b. m . do R z y m u , pod n azw isk ie m  H rab iego  R u p • 
p in .  N iążę P rusk i H e n ry k ,  b ra t jego, baw iący  od 
n ie jak iego  c/asu w" R z y m ie , w y je ch a ł na spotkanie  
M o n a rc h y  do P ó n to - i \ I i lv ió .  K ró l Jm ć o b e jrz a ł 
zaraz kościo ł s. P io tra ,  wszedł na górę G ian ico lo , 
z k tó r e j  jest picskfiy w id o k ; og ląda ł potem  K o p i - 
tó l iu rn , F o ru m  Rornanurn  , Colosseum i  P a n teo n , 
po jechał nareszcie  na te a tr  A rg e n t in a .  W  nocy  
p rz y b y li do l i z j m u  X ią żę ta  W ilh e lm  i  K a r o l , 
synow ie  k ró le w scy . N a z a ju trz  t. j. d. 12 b. m., 
M onarcha  w  to w a rz y s tw ie  bra ta  i  synów , o d w ie ­
d z ił O yca Św iętego, k tó ry  d o s to jn y c h  gości p rz y ­
ją ł z nay w iększą uprzey rn ością.

N hP ę  H arde n be rg  p r z jb y ł  d. i 4 b. m . do 
Д led yo la nu .

O debrano w  Genui  w iadom ość, iż. konsu l an ­
g ie ls k i w  I  r ip o lu  zosta ł zam ordow any  podczas 
b u n tu  pospólstwa-.

P n  U  S S Y .

j J e r l in  d n ia  2G l is topada.
(2 Gazety berlińsk iey.)

P ie rw sze  powszechne zgrom adzenie s tanów  
p ro w in c jo n a ln y c h  M a rc h ii,  ma się o d p ra w ić  d. 3 
s tyczn ia  ro k u  ‘przyszłego. Jest to  sku tek  obrad, 
o d b yw a n ych  pod p rze w o d n ic tw e m  następcy tro n u .

P a p ie ry  nasze skarbow e n ie dozna ły  o d m ia ­
n y  w  sw o jey  cenie, k ie d y  in n e  w  różn ych  m ias tach  
m ą c z n ic  spadały.



T  U  R c  Y A .
O d g ra n ic  tureckich) d n ia  12 l istopada.

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
Z E r z e r u m  odebrano w Stambule  w iadom ości 

n ieco  pom yś ln ie jsze  d la tu rk ó w  ; p rzys łano  tam

° raZ G re c j i , C hurszyd  basza,
m a  ciąg le  g łó w na  k w a te rę  w  L a ry s s ie ,  a ( law - 
” e y « l°  w ieść o zdobyciu  tego m iasta przez g re ­
k ó w  jest bezzasadną. T oż  samo sądzie n a le /y  o 
pogłoskach wzglądem  cofan ia  się tu rk o w  s « J -  
d o n ii, i  zupełnego opuszczenia lts s a h i.  N ic  n ie  
sT vchać o posuw aniu  się tu rk o w  w L iw a d y i.  Z  
d ru g ie y  s tron y  p o tw ie rd z iła  się, także  ѵ .кьс  p u ­
szczona na w ysp ie  K o r ju ,  o p rzeysc iu  przez l a r .  
m o h le  znacznego ko rpusu  Churszyda, . pow to rnem  
w k ło c z e n m  do V e i ‘ A n i  z Tesssh i, am  p r ^  
c iw k o  T cssa lii, m e rozpoczęto  dotąd zaczcpneDo 
dz ia łan ia : lecz to  pewna, iż  się do tego sposobiono 
w  N lore i, gdzie X ią żę  M au ro co rd a to  pow iększy ł 
s ile  zb royną . W s p o n in io n y  Xią?.ę p rze c ią ł z w ią ­
zek pom iędzy J a n in ą  o. L a r y  ssą, przez pos taw i - 

i ‘ . 1 i, + — , / 1YI07 я nnzmev

no l.essam, » “  • \ m  „ .1
,,0ł k tó ry  Się aż do Alassana  posuną!. _ Chui >zyd
basza, chcąc p r z e s z k o d z i ć  przec ięc iu  z im s k o w
sw o ich  z M acedonią, m usia ł podać do K l in o w y  
p o s iłk i, k tó re  nadeszły m u znad , 1 sam
b a w ił 8 d n i w  tem  m ieście. ЗІаигосо: dato  poka­
zał sie znow u ze św ieżym  korpusem  pod A r ta ,  do- 
ka d  c o fn ę li się tu rc y ,  pob ic i w E p irze . Lecz n ie ­
w iadom o  jeszcze, ja k ich  srodkow  z j c u m y ś li i  czy­
l i  może się spodziewać zdobyć tę  tw ie rdzę , a po­
te m  sic posunąć do Prewezy.  Vv oysko m o ic y c z y - 
kó w  z n a jd u je  się do tąd  na pó łw ysp ie  : gdy z uo-
W ódcy jego n ie  chcą  daley ruszyć , az po zdobyc iu  
w szy s tk ic h  tw ie rd z . U k ła d y  z dow odcam i osady 
tu re c k ie y  w  tw ie rd z y  K a p o l i  d i  B o m am a ,  t rw a -  
ia  ciągłe ; i  lubo  tw ie rd z a  m e poddała się dotąd, 
p rzecież zdaje się, iż  tu  w k ró tc e  nastąpi. Iw ie r -  
dza w  P a tras  jest ta k  oblężona, jak  przed w y ­
p ra w a  tu rk ó w  w  lip ca } a to li n ie  uderzono na m ą: 
gdyż ko rpus oblegający, n ie  jest dosyć m ocny , i  
n ie  ma dostateczney ilo śc i potrzeb  w ojennych. Ko, on 
i  M odon  sa jeszcze w  d a w n ym  stanie. _

D n ia  " i L  L is ty  z <bcio pod d. 7 paźdz ie rn ika  
donoszą c o  następuje: „C odz ienn ie  p r z y b y w a j tu
g recy  i  ro z m a ity c h  oko lic . G u be rn a to r t u ie ih i  
p rz y y m u je  ich  chę tn ie , i zapisuje do l is ty  lu d n o ­
ści, przez co sta ją  się poddanym i Sułtana. Są dn , 
w  k tó re  p rz y b y w a  ic h  po 100 lub  ,uo. C horoby 
u s ta ły . W  m ieście ty lk o  znaydu;e sic .eszezc nod 
g ru zam i dom ow , m nó z tw o  w ysch łych  c ia ł lu d z - 
k ich  Przeszło  2600 m ieszkańców  pow lo c iło . M u ­
r y  dom ów  sto ją  jeszcze, i  z m a łym  kosztem  nap ra -

Wl0aeh S iy T ° ł f u k a r e s ła  pod d. 5 b. m donoszą, 
iż  Саѵоп O g lu ,  nacze lny dowódca tu re c k i , kaza ł 
z ta m ta d  w szys tk ich  g re k ó w  zaprow adzić  do S y h -  
s t r y i  w  n ie w o lą . R ządzi sam o w ła dn ie , w łaśn ie  
U  gdyby  n ie b y ło  X ię c ia  G hika ,  Hospodara. N o . 
w y  ka im akan  w  K ra jo w a ,  k tó ry  n iedaw no  p rz y ­
la ł  w ia rę  m ahom etańską, został w ezw a ny  do И  id -  
d y m i, g d z i e  u c ię to  m u g łow ę, lu r c y ,  k tó rz y  sw ie- 
io w esz li do B u ka re s tu , postępu ją  sobie la k , ja k  
d a w n ie j s i .

H  I  s Z P A  N I  J A .
O d  g ra n ic  h iszpańskich d n ia  10 l is topada.

(z Gazety W a rszaw sk ie j . )
O d d 5 b. m. M i n a  n ie  zdoby ł jeszcze _ u r -  

oelu, lecz  m u  zagrażał Posunął sie p rzez Segro  
l i  d o  A g r a m o n t ,  zabra ł bez oporu  i  tru d n o śc i ro - 
fa lis to w sk ie  m iasto B e logue r  m ające 6,000 m iesz- 
ka ń có w , a ja k  s łychać, m ia ł porozum ien ie  z do- 
Wódca. P o tw ie rd z a  się w iadom ość o p rzen ies ien iu  
rc je n c y i do P u  y  cer da  , a z ta m ta d  do P ra n c y i. 
D z ie n n ik  G m a id a  pisze, iz  s łusznie lęka ł się, aby 
M in a ,  przez szybkie  dz ia łan ie  me zdoby ł L ig e lu ,  
i  że Be lague r  jest m iasto  bezbronne , n icm ogące 
dać odporu. Tenże d z ie n n ik  obiecuje um iescic w  
.rzysz lym  num erze pow ody, d la  k tó ry c h  re je iic y a  
7r g e i  opuściły i d o d a je ,  £e nietrzeba ъ t e g o  w z g lę ­

du obaw iać się o los ; p rz y ja c ió ł s tro n y ;  r o ja b  
s to w  w  H iszp a n ii i  w e  F ra n c y i. d o z  samo 
s tw ie rd z a  i  odezwa jenera ła  O ’ D n n n e la , w ydana  
w  ha joń n ie .  W sp o m n io n y  jenera ł ma objąć do­
w ó d z tw o  w oyska kró lew sk iego  w  N a w a rrze .

P od ług  nayśw iezszych  w ia d o m o ś c i, m in a  
w szed ł do U rg e lu ,  i  w y d a ł ta m  rozkaz dz ienny 
do w oyska, w  k tó ry m  w y ra z ił:  ,, Ż o łn ie rze  . n ie
o d p o c z n ijc ie  p o ty , p ó k i cała K a ta lo n ia  n ie zostanie 
uw o ln ion a  od s tro n n ic tw a , k tó re  nam la k  zuchw a­
le  zagraża. Przepędźcie je r/л. P ireneje , oszczęuzay- 
cie ob łąkanych . P ra w d z iw i h iszpan i ża łu ją  pope ł­
n ionego" b łędu , i  w ra c a ją  do s w o je y  pow innośc i. 
W y tę p ia jc ie  ty c h ,  k tó rz y  oycobóyczego sp isku
n ie  zaniechają.^ .

W  P uycerda  rozeszła się pogłoska , iz  k o r ­
pus b rygadye ra  Coli. rozpędz ił korpus jenera ła  ko n - 
s ty tu c y o n is ió w  M ila n s a , k tó ry  ch c ia ł dać odsiecz 
tw ie rd z y  L ic h ; zabra ł m u sto k o n i i  3oo jc n c o W .

D ow ódca ro j i  lis tó w  M ir a le s , posu n ął się do 
CastelLon de la  K la ta  w  p r o w u ic j i  W a le n c j i.

M ó w ią , iż  Z a o a la , po leg ł w  u ta rczce  z w o j ­
skiem  narodow en i. , . .

H ra b ia  G u ispe rt , m in is te r  re je n c y i u rg c lsk ie y , 
k tó ry  przez n ie j ik i  czas b a w ił w  l u l u z i e , w y je ­
cha ł n a p o w ró t do U rge lu .  S łychać , iż  w y s ta ra ł 
sie o znaczną sum m ę p ieniężną.

Sposob, ja k im  ro ja tiś c i p row adzą  w o jn ę , n ie  
każe się spodziewać p rędk iego  je y  ukończen ia  w* 
N aw arrzr* i  w  K a ta lo n ii.  _

Od gra-uic h iszpańsk ich , d n ia  11 l is topada.
(z Gazety b e r l iń s k ie j  ) .

Ze  w szy s tk ic h  spr/.ecznwrh pogłosek, zdaje 
sie bydź ta  m y  p r a w d zi w s za V ic h  u w o ln io n e  zo ­
sta ło  przez w oyska , p rzychodzące  z Barce l lony .  
D n ia  n M in a  znow u  p ob ił Ero lesa  pod Concpie 
de Trempe. Pod ług  lis tu  z P e rp ig n a n :  d. 12 M i ­
n a  w szedł do U rg e lu . O  id / i . i ł  francuzk iego  w o y ­
ska, z łożony z 600 lu d z i ,  w k ro c z y ł do m a lcy  rz e ­
cz vpospo Iitcy  A n ło r r e ,  z łożoney z oern w s i, d la  
dan ia  pom ocy i  o p ie k i ro ja lis to w s k im  zbiegom  z
U rg e lu .  ' _ .

W ia do m o ść  o zam ordow an iu  K iego  p o trz e ­
bu je  p o tw ie rd ze n ia .

F  R. A  N C Y A .
P a  r y z , d n ia  16 l is topada .

(z Gazety W a rs z a w s k ie j . )
W c z o ra  p rz y b y ł tu  z A e ń ly  X ią ż ę  C r le -  

ans z ca łą  sw oja  ro d z in ą  na z im ow e  m ieszkań e.
Do posła angielskiego" p rz y b y ło  w czo ra  dw óch

gońców . . , , 7
D n i i  11 b. m . a d w o ka t P an tou is  poda!: sądo­

w i w  Po it ie rs  skargę P. L a f i t t e  p rz e c iw  P. M a n ­
g in ,  jenera lnem u p ro k u ra to ro w i.

D n ia  onegdajszego w ieczo rem , W ysłano ztącl 
Jo L o n d y n u  7 gońców  han d low ych .

T u  te \ sza rada hand low a, lu d z icz  izba h a n ­
d lo w a  w  Уаѵге, podał a rzą d o w i u w a g i, okazu ją ­
ce, ile  pog łosk i o w o jn ie  szkodzą h a n d lo w i; s ły ­
chać, że inn e  ra d y  hand low e z n a jz n a k o m its z y c h  
m ias t, p ó jd ą  za ty m  p rzyk ład e m .

L ic z b a  tu te yszych  a je n tów  w e x lo w y c h  po­
m nożona została do 100.

Jeden z d z ie n n ikó w  lib e ra ln y c h  tu te yszych , 
don iós łszy o w y b o rz e  P. L a fa y e t te  na d ep u to w a ­
nego, dodaie: „  I le  c ieszym y się szczerze z tego
w y b o ru , ty le  zasmuca nas to , iź  me m ożem y do­
nieść o p o w tó rn y m .w yb o rze  P. B e n ia m in a  Con-
StCLTlt ^

L is ty  z B o rd e a u x  donoszą, iż  ciąg le  jeszcze 
udaje się w oysko  ku  Pireneom .

Gazeta F r a n c y i  donosi, ze bhzłco m ilio n  ira n -  
k ó w  posłano z P a ry ż a  przez Ba junnę  d la  w oyska 
w ia ry .  W id a ć  za tym , że już n iezaprzeczone jest 
is tn ie n ie  k o m ite tu  d y ry g u ją c e g o , k tó ry  podaje 
w sparc ie  ro ja lis lo m  h iszpańsk im .

D z ie n n ik  R o z p ra w , oddaje n a jw ię k s z e  po­
c h w a ły  a d m in is tra c ji X ią żęc ia  Be llu  110.^

W  dn iach  i 3 i Kt b. m . sąd p o l ic j i  p op ra w - 
czey t r u d n i ł  się sp ra w ą  P. Constant  z pow odu l i -  
stu ipoo do P. M a n g in , p ro k u ra to ra  jenera lnego 
w  Poit ie rs .  D n ia  i 3 w n io s ł P. Constant  w y łą c z e n i^  
n ie w ła śc iw o śc i sądut



M ó w ił łe  w y c z e rp a ł w sze lk ie  ś rod k i oskar­
żenia P. M a n g i n , i  że w iększość iżby  n ic  chc ia ła  
sp ra w y te y  p rzy ją ć , gdy ją  P. St, A u la i r e  w n o ­
s ił i  ze kanc le rz  o dd a lił go ze skargą. Odesłano 
co do sadu w  P o i t ie r s , gdzie P. M a h g in  p re zydu - 
je, a ta k  droga tą  n igdy by się ta  rzecz me skoń­
czy ła , a p rz y n a y in n ie y  n ig d y b y  m e < b y ła  d la  m e ­
go z ko rzyśc ią ; p os ta no w ił w ięc  uzyć  ostatniego 
środka, i b ron ić  się d ru k ie m , p rz e c iw k o  obraża ją ­
cym  obelgom p ro ku ra to ra , w y rzą d zo n ym  m u  jako 
deputow anem u. P rz y to c z y ł w ie le  p rzyk ładow y iż  
deputow an i, k tó rz y  z pow odu zdania swego m ają 
bydź  n ie ty k a ln y m i, zos ta li zn iew ażen i dla tego je­
dyn ie , iż  do lew ey s tro n y  należeli. O d w o ła ł się 
raz  jeszcze do sądu, i uzna ł postępow anie obecne za 
liie k o n s ty lu c y y n e : ,Je ż e li ( rz e k ł)  oskarżenia w y m ię -  
rżane przeciw  k<> m nie, d ręczą  m ię, staje się to  pom i­
mo m ey w o li. Z y c ie  moje jest dla n ich  odpow iedzią , i  
n iech je k to  c łice  rozb ie ra . Jako c z ło w ie k  p ry ­
w a tn y , w y z y w a m  c a ły  św ią t, żeby m i choć jeden 
z ły  czyn  w y m ie n ił.  Jako p isarz, b ro n iłe m  tego, 
co za dobre i  użyteczne  osądziłem , a m ia łem  na ­
w e t szczęście u w o ln ie n ia  od rusz to w an ia  dw u  
n ieszczęś liw ych. Jako p raw odaw ca  dz ia ła łem  zgo­
dnie z inó jem  sum ien iem  i  obow iązk iem . P o trze - 
hujęż w ię c e y  do m ojey spokoyności? D o  was, Pa­
now ie , na leży zachować dosto jność  deputowanego; 
do was, uznać się za n ie w ła ś c iw y c h  sędziów- 
do sądzenia m ię. P rzez to  w zm o cn ic ie  nasze u - 
s ta w y , i pogodzicie d w ie  w ładze, k tó re  n ierozsą­
dna nam ię tność i  s tro n n ic tw o  ro z d z ie lić  pragną; 
tern i  d w ie m a  w ład zam i są w ładze p raw odaw cza  i  
sadowa. Na p rz y s z ły c h  obradach i * b y , zb ierać 
będziecie owoce waszey m ądrości, k ie d y  zapohie- 
żyć ie  ro zd w o je n iu  i  k lęskom , k tó ry c h  n ieszczęśli­
w e s k u tk i , p rze w id z ieć  w in h iś c ie .u Po dw ugo- 
dz inńey obradzie, sąd uzna ł się za w ła ś c iw y , a-żc 
P. C on itan t  w ięce y  jeszcze m ia ł do m ów ien ia , od ­
ro c z y ł w ięc sessyą do d n i i następującego.

W  Rheirns  odb yw a ła  się sp raw a dw oyga  
m ło dych  kochanków , osadzonych w  w ię z ie n iu  za 
to , iż  p o s ta n o w ili razem  um rzeć. K o c h a n e k , 
zada ł, naprzód ranę  sw ó jcy  ko ch a n ce , a po­
te m  siebie z ra n ił.  P os trzeg li to  zabóystw o są- 
s iedzi, i  wczesna pom oc daną by ła . G d y  ic h  
brano do w ię z ie n ia , pan ienka  m ocno osła­
biona przez jesta ośw iadczyła , iż  za bó jca  d o p e łn ił 
jey rozkazu. Po dosyć d łu g im  czasie w ię z ie n ia  
i  p o k u ty , sąd u w o ln i ł  ko cha nkó w  z te m  zalece­
n iem , aby od tąd  n ie  c z y ta li rom ansów .

Zdaje  się, iż  jene ra ł M in a  i  zapaleni nasi l i ­
b e ra liś c i, spodz iew a li się u c ie czk i żo łn ie rzy w

czy  <To zabiegania s ta tk ó w  a n g licy , d la  zakup ien ia
o k rę tó w , na k tó rych ,--w  p rzyp ad ku  w o y n y , m yś le ­
l i  użyć h iszpańskiey bandery. M ie l i  zn ow u  na- 
p o w ró t odp łynąć.

B a jo n n a  d n ia  i 4 l is topada .
(z Gaz. R ysk . Zuschauer.)

Jenera ł E g u  j a  i  p ó łk o w n ik  Abreu ) o trz y m a li 
rozkaz, opuścić, nasze m iasto . P ie rw szy  ma się 
udadź do Perigueua?. Jenera ł O ’ D o n nel p o w in ie n  
b y ł do I r a t i  dziś p rzyb ydź .

Potw ie rdza  się pog łoska,-żc jen e ra ł T o r r i jo s 9 
d n ia  8, na czele i 5oo p ie ch o ty  i  5oo jazdy do 
P a m p e lu n y  p rz y b y ł, dla zm ien ien ia  jenera ła  E s p i - 
nosy , m ianow anego inspekto rem  a r ty l le r y i .

Z dobyc ie  B e la g u e r  dozw ala  je n e ra ło w i M i -  
n ie , po łączenia  się bezpośredniego z w oysk ie m  w  
A r ra g o n i i .  P ow iadają , że on b y ł pod A g ra m a n t  i  
O tia n a , i  m iędzy te m i dw om a m ie js c a m i znow u  
jenera ła  E rc le s  p o b ił, i  aż do m u ró w  U rg e lu  od- 
p a r ł-

Z  p rz y c z y n y  pog łoski, że pojazd do pod róży  
d la  X ię c ia  Angou lem e  na p ogo tow iu  sto i, i  że X ią -  
żę n ie zw ło czn ie  uda się do w oyska  o b s e rw a c y jn e ­
go, spad ły p a p ie ry  skarbow e. A le  się znow u na  
89 podn ios ły , (z Gaz. B e r i. )

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  19 l is topada.
(z Gazety  PBarśzawskiey.)

O b ra dy  P a r la m e n tu  odłożono zn ow u  do d. 2 
S tyczn ia  ro k u  przyszłego.

< X ią że  C am bridge  pożegnał onegday K ró la  
J m c i w  B r ig h to n  , i  w czo ra  z X ię ż n ic z k ą  A u g u ­
stą  uda ł się do H annow eru .

P. C a n n in g i o trz y m a w s z y  n iedaw no  l is ty  ze 
stałego lądu, posła ł je zaraz K ró lo w i Jm ci.

K o m m o do r Mendes , k tó ry  n iedaw no p o w ró ­
c i ł  od brzegów a fry k a ń s k ic h , p rzes ła ł lo rdom  ad­
m ir a l ic j i  w iadom ość, k tó re  m oca rs tw a  p row adzą  
ieszcze handel n ie w o ln ik a m i.

n ie k tó ry c h  oddz ia łach  w oyska  o bse rw a cy jn eg o  
francuzk iego . P. Cherise , o fice r g w a rd y i boko- 
w e y , odebra ł rozkaz  udania się n ie zw ło czn ie  do 
P e rp ig n a n ,  i  objęcia dow ództw a  5tigo p ó lku  l in io ­
wego. Pojechało z n im  k i lk u  o fic e ró w  g w a rd y i, 
k tó rz y  będą um ieszczeni w  rzeczonym  p u łk u . P u ł­
k o w n ika  zaś, m ajora  i  w ie lu  o fice ró w  tego p ó lku  
oddalono ze s łużby, a n a w e t jak s łychać, z pow o­
du o d k ry ty c h  in t r y g  z jenera łem  A l i n ą , uw ięz iono .

P a r y ż  d n ia  20 l is topada.
(z Gazety  l i y z k .  Zuschauer.)

Pozaw czora  rozeszła się pogłoska, że kosm o­
p o lity c z n y 's p e k u la n t, k tó rego  gońcy w szys tk ie  d ro ­
g i o k ry w a ją , o trz y m a ł w iadom ości z W e ro n y , po- 
koy  obiecujące. A le  w k ró tc e  n ie jacyś objaśniacze 
(eela ireurs) d y p lo m a ty k i, zupe łn ie  p rzec iw  n ie ro z ­
g ło s ili1. n a w e t do ta k  da lek ich  p rzysz ło  p rz y p u ­
szczeń, iż  Re jeńcy a urge lska , oprócz A n g li i ,  uzna­
ną zo s ta łi, i  źe odjazd 1 \ O u v ra rd  w  nocy 7. dnia 
37 do W e ro n y  ma jak iś  z Lem zw iązek . N ako- 
n iec znow u dn ia  w czo ra jszego  o ogodżin ie  8 w ie ­
czorem , Cesarsko R ossyyski A d ju ta n t p rz y  w ió z ł tu  
w iadom ość, że M o n a rch o w ie  w y ra ź n ie  o d m ó w ili 
w sze lk iego w d a w a n ia  się w  s p ra w y  hiszpańskie, i  
w sze lk iego  p ośredn ic tw a  m ię dzy  F ra n c y ą  a H is z ­
panią. T ęż  sarnę w iadom ość i  gazęta P ilo ta  donosi.

Przed n ie da w ne m i czasy p rz y b y li  już d o i ła -  
vre  i  in n y c h  naszych p o r to w  nad K a n a łe m , ocho­

W lA D O M O Ś .C I Bx o z m  A i  t  b .
(z K o r r .  W arsz .)  D z ie n n ik  jeden lo n d y ń s k i, 

donosząc, że pew na H ra b łn i za p łac iła  k a rę  p ie ­
n iężną  za to , że kon ie  je y  s ta ły  6 godzin  na de­
szczu, zapytu je  się; D la  czegóż je y  n ie ukarano  
za lu d z i, k tó rzy .zapew ne  ca ły  czas p rz y  kon iach  s to ­
jąc , do n i t k i  p rzem oknąć m us ie li?1*

{z K u r .  И  arsz.)  H ra b ia  P o l f y , w  W ie d n iu  
p rze zn a czy ł znaczny fundusz na u trzym a n ie  ś w ie ­
tn ie js z e  te a tró w , tudz ież  na założenie szko ły , w  
k tó re y  zd a tn i m ło dz ie ńcy  m ają  się doskonalić \y  
m uzyce  p ra k ty c z n ie  i  te o ryczn ie . Cesarz A u s t r y ­
a c k i p o tw ie rd z ił ten  uk ład .

XV P ra d z e , s to lic y  Czech, k i lk a  in s ty tu tó w  
dob ro czynn ych , a osob liw ie  B ra c i m iłos ie rdz ia , p ra ­
w ie  u trz y m u ją  się z dochodów  zebranych z w id o ­
w is k  scen icznych, daw anych  k ilk a  ra z y  w  ro k u  
p rzez am atorów  : s z tu k i są g ryw an e  w  języku  cze­
sk im : pub licznego te a tru  czeskiego n ie  m a w  P ra ­
dze i  w  ca łych  Czechach.

U w ażają , iź  te ra z  ze 5ch części św ia ta , ty lk o  
W A fry c e  n ie  ma w o y n y .

Jeden z d z ie n n ikó w  tw ie rd z i,  iż  dziś n a j le p ­
szym  a k to re m  w  św iec ie  jest T a lrn a , m a la rzem  
D a w id , snycerzem  D io rn o a ld s e n , n a y m o d n ie js z y m  
kom pozy to rem  m uzyczn ym  R oss in i , a n a y g ru n - 
to w n ie yszym  C herub in i , n a jd z iw a c z n ie js z y m  au ­
to rem  L o rd  B y r o n , n a jn ie d o rz e c z n ie js z y m  fi lo z o ­
fem  P i ts z a f t , n a jb a rd z ie j czyn n ym  w  in te resach  
\v e x lo w y c ii B a rcn  R ótszy ld ,  na jboga tszą  z a r t y ­
stek Pani K a ta la n i , nay ro zsą d n ie jszym  z m u z u ł­
m anów  basza E g ip tu  i  t .  d /

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dnia 27 lis topada: 
ru b e l s re b rn y  5 rub . 78^ kop ., c z e rw o n y  z ło ty  no ­
w y  r .  11 kop. 5 i ,  s ta ry  r .  11 kop . 55, im p e ry a ł r .  36 
ko p . 72^-.

Г  . ( 0

W o ln o  d rukow ać F . N .  G o ia ń tk i C z l, K om ,C en i. —  w  m i n i *  u> D ru k a r n i  R e d a k c ji.



O  i & ł a d c z a n i b .

S .  E  v c * r n t  z  P r p t o k u ł u  P o t o c z n e g o  S ą d u  Z i e m .

P i  l M  n s k>rg > w d- i r je  p  i-i. i ? y  '« ^ jrc u tn  цсяу я-ę zą-  
p i  * <- n  u idc ien ia  /•»••</ pżsc ifc tą  urzędową 'Ziem.
i  • 5 / ‘ ł' v u* i y - v . i e  r o k u  i  ł n : t n u ą V 2  d i u u  U r o n i *  r a -

M p l t  n j ą C Ż y  j ć ; t  U j  d u t l c

H  ) t u  i 8 ? * j  m c a  o i t l r u  4  d n i a .  N a  u r z ę d z i e  

J K G Ó  I  M  H E  l i  A  T O l l S K  I E  Y  M O S C t  Ż t t - т Л і т  

P t u  M  t u k  ,  o ś w i a d c z e n i *  i r n  e n i e m  s t l a c h . .  t n e g o  F e -  

h c y u n a  K u l  n o W i k i e g o  b .  B u r m i s t r z a  M i a s t a  G u ~  

b e r s k i e g o  M  ń s k a ,  p r z e c i w k o  U U r . T a d « u s z p $ t i  i  

A g a c i e  z  K a l i n  o w a l  i c h  t t i l n n n o m  R o t m i s t r z o m  G r o -  

d z t e ń i k i r n  i  z  n i r r n i  w  n i e p r a w n e  u k ł a d y  o  w ł a s n o ś ć  

d  > o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  n a l e ż n ą  ,  w c h o d z ą c y m ,  j a -  

■ i d  : j ó L ' f > w . i  K o i l i w s k i *  m u  , A l t i t  d a / o w i  A  r a j :  w -  

$ { . i ? m u ,  J a n o w i  _ M i k l a s z e w s k i e m u ,  F i l r c y a n o w t  K u -  

;■}  r n  \  '■ < r r . i i  i  d a l s i )  n i  z a p i s u j e  s i q  w  r z e c z y  Ч а к о ш ш у .  

N i e ż y j ą c y  d i ; $  M c h . ł  K a l i n o w s k i  b r e t  r o d z o n y  o -  

ś  u l c - . u j ą c e g o  s ę, c i f ś ć  n u  s i e b i e  p r z y c h o d z ą c ą  m a -  

i ą t i . u  p a  r  d z i c a c h  p o z o s t a ł e g o ,  w y b y w s z y ,  c b i a ł o *  

:.-u t r n  1 )  I w i n  > m \  o  k d s s o t ę  t a k o w e j  w y p r z e d a ż y  j a -  
o j  p o d s t ę p n i e  d  k o n a n t y  r o z u o n ą ł  p r o c e d e r , w  c i e ­

k u  u  g o  p o d  d a t ą  18 1 o  r o k u  d t c e s ń b f a  i g  d n i a ,  «1 
S ą  i  l i c  G ł ó w n y m  M i ń / k i r n  2 g >  D e p a r t a m e n t u  f > o -  

u ą  i  i z e  n a b y o c  c z ę ś c i  t e  g o  i  M i c h a ł a  K a l i n o w s k i e ­

g o  p r z e z  o b z a ł j w a n y c h  B U w i n o w ,  z r u i c z e m n i a j ą c y ,  

z a k r - j c z y ł  d t k n t  U k a z e m  ł l t ą d r ą c e g o  S e n c t u  z a a ­

p r o b o w a n y , z  w a r u n k i e m , i i  U U r .  B i l w i n o w i o  p o - *  

t i p i  p r z y  p o s s e s y i  c z ę ś c i  M i c h a ł a  K a l i n o w s k i e g o  z o -  

‘ó ! , i w <  ć  m a j ą .  a i  s ą d z o n e  w z m i a n k o w a n y m  i h k r e *  

t u i ,  i  p o i n i * y в г е г п і  r e t o l u d y a m i  S ą d u  G ł ó w n e g o  

d l a  m ę c z o n y c h  E d w i n ó w  z r e  g o  g n o  s k o w a n e  p i e n i ą -  

d i e  w  u *  p e ł n o ś c i  w s t a n ą  o p ł a c o n e .  T a k o w e y  o -  

p ł a t y  n u  b ę d ą c  w s t a n i e  d o i ś c i ć  i  o n e y  h i e d o p t l m w -  

s z y  n i e r a z  p o m i e r i i o n y  Д P c h a j  K a l i n o w s k i  b e z p o ­

t o m n i e  d n i  i  > c i a  z a k o ń c z y ł ' ,  p o z o s t a ł e  g ó  p o  n i m  f u n ­

d u s z u  j a k o  p o  s w y m  b r a c i e ,  d r o g ą  n a t u r a l n e g o  k r w i  

s p a d *  u  o ś -* l o d c z a m r . y  s i ę  s a m  j e d e n  b ę d ą c  s u k c e s  

t o r e m  i  p r z e z  '  / ł a t ę  . p i e n i ę d z y  c z ę ś ć  z e  s t  l e g o  M i ­

c h  ł a  K a l i n o w s k i e g o  z  p o d  o p i s a n e y  d z i e r ż a w y  U U r .  

f i i l  r i n d w  w y w u l n  ć  m a j ą c  p r a w o , g d y  l e g o  a i  d o -  

■ ą  l  d o i ś c i ć  n a r a ż o n y  p r z e z  o b i o ł j u u n y c h  r u i  s t r a -  

i  i  w y d a t k i  p r o c e d e r o w e ,  ( r a z  z n a c z n e  o d  i c h  m a -  

j . p c  n a l e ż  i ś c i  z  d z i e r ż a w y  c z ę ś c i  M i c h a ł a  K u l i n o w -  

•' e g o  p o z b a w i o n y  j < i  t  z a  s p o s o b u .  Z  t e g o  p r z e t o  

k o r z y s t a j ą c  u b z a ł o w o n i  f u n d u s z e m  p r z e z  s > ę  z c u i t i e r -  

ż a  ѵ ю п у щ  i  w  p o s s e s y i  u h  p o t ą d  t y l k o  z a s t a w c e  m o ­

g ą c y m ,  a i  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  n i e  z ł o ż ą  p i e n i ę d z y ,  

r e z o l u c j  a m i  S ą d u  G i ó u  r . e g o  M i ń s k  e g o  p r z y s ą d z a -  

n j  c h . a £  B i l w i n o w i e  t ą z  c  ę ś c i ą  p o  M i c h a l e  K a l i -  

y w W s k  m  d o  s a m e  j e d n e g o  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  n a U -  

ż n ą  f r y r n a > c i ą c ,  n i e  t y l k o  o n ą  p r z e Z  z d e z e l o w a n i e  

f - . d w u r k u  K a l i n o w a  i  k a r c z m y  p r z y  t y m  f o l w a r k u  

b f l e y , o r a z  p r z e z  w y r ą b a n i e  l o s u  z u p e ł n i e  z  n i ­

s z c z y l i 1,  z : a  c o  w s z y s t k o  z a b o n f i k o w a ć ,  i  z  u ż y t k ó w  

i t  >$ > w r v e  d o  r e i o l u c y o w  n i e r a z  r z e c z o n e g o  S ą d u  G l ó  

w n e g o  J M ń s k i r g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  z d a ć  k a l k u l a ­

c j ą  t a l .  z o s t a j e  w  c b o w ą i k u ,  U c z  n o d t o  n a  ł ę i  c z ę ś ć  

i b i t ł e g o  M i c h a ł a  K a l i n o w s k i e g o  ( j u k  w i e ś ć  ż a ł u j ą ­

c e g o  d ) c h  d i > )  r ó ż n y m  o s o b o m  n i e n a l e ż n i e  p o w y ­

d a w a l i  p r a w u ,  a  z  d a l s z y m i  t r a n z a k e y e  m t c t y b U  

i  t a n o w i e  m a j ą  z a m j . a r w P r z e c i w k o  w i ę c  t e m u  c z y ­

n i ą c  ( ś w i a d c z e n i e ,  ż a ł u j ą c y  w i d z i  s i ę  w  o b o w i ą z k u  

z a w i a d o m i ć .  k  g <  b y  t o  i n t c  e s s e w c ć  m o g ł o ,  i i  U U r . 

E d w i n o w i e  ż  i d n e g p  n i e r u c h o m e g o  f u n d u s z u  n i e p o -  

s  u d a j ą ,  a  t j l k o  p o d ł u g  p o w y ż s z e g o  z j a ś n i e n i a  b ę ­

d ą c  t y  m o l a s o w y m i  d z i e r ż a w c a m i  s c h e d y  p o  n : t  ż y ­

j ą c y m  M i c h a l e  K a l i n o w s k i m  d o  ( ś w i a d c z n j ą c t g o  

t i ę  p r z y n a l t i n e y  i  z  o n e y  p r z y  c h ó d  ą c e  i n t r a ł y  ż a ­

ł u j ą  e m u  p o w r ó c i ć  < b o u i ą i o r i i ,  w  Ł a d n e  u k ł a d )  o  c & -  

ł  ś ć  l u b  t e ż  c z ę ś ć  t a k o w e y  s c f u d r  z  r n k i r n  w c h o ­

d z i ć  a n i  t r a m a k t o w  w i e c z m k o w  w o l n y c h  s t a n o w i ć  

m e  m a j ą  m o c y ,  i  j t ś h b y  k t o  j o l ą  z  U U r .  B i l w m a -  

: n i i  z a w a r ł  u m o w ę , i e  t a  j e s t  n i e w a ż n ą  j a k  r ó -

Ф п Ы  p r z e z  i c h  d a n a  p r a » o  m s c B y s t *  a r e n d e t r n *

1832 augusta  27 d n ia  do akt Z i#m . M iń ^ k ia g o  I  tu  
wprowadzona i  яа omrn pod datą  1 septembra ty :o  i  
1822 ro»u czyn iona na rzecz J ó y t fa  Koz łow i kia go 
d > dwóch mi rgou* z iem i p rz y  lesre J*V . C hm ary  
M a rs z a łk a  i  K t in k a  g ru n ta  cd m orgu  jednego p rz y  
Barko** ey Ju r ich ir /w w ey Bumiss-yi położony ch in -  
i r .  ?n!.a»ya jako  bar. wicułzy i  za Zwolenia mnie akto­
r a  nastało i ranzak ta ,  Żadnego walo ru  nie m oją  czy-  
t r ą c  astr u  len ie  iżby n ; i£  & n ie raz  u-zm ien ionymi  
U U r  Tadeuszem i  A ga tą  z Ka linowskich  B i  Iw: na­
m i  I lotrn. w żadne u i ła d y  o własność sal. nie u cho­
dz ił ,  i  n ie z a w U r j l  dokumentów, ninirys&e cśw iad - 
' ten ie  w aktach Z ie m  M r u k .  P tu  za pu u jąć  u ła -  
noręcznie podpisuję. U  tego oświadczenia podpis  

takow y: F e l ic ja n  K a l inow sk i B u r .  M a  sta j \ ł iń .
O  zgodnośc i  z B rc toku łe rn  p( św iadczam  L e o ­

n a r d  Bartoszew icz  Z .  J \  M iń -  U f  gani-.
Roku  1822 mca tihra  25 dnia  Takowe oświad- 

■сгепі* ua.lno w Gnzetach K u r .  L i t .  um ieśc ić  P is a r z  
Z ie m .  P tu .  M i ń .  Tom asz Z o ł ą d i .

Cena produktów  na rynkach  
wileńskich.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K I  R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i 45.

m in o  dnia 2 9 Listopada Roku  1822 v. s.
P r  ze d a l  T o w a ró w .

i .  Orl W ile ń s k ie y  S k ładow ey T a m o żn i ogła- 
Sźa się, źe p rzy  ш еу w  trz e c h  te rm ina ch  m iano­
w ic ie  p ie rw szym  5go, d ru g im  8go, i trz e c im  osta­
tecznym  i 3 dnia następnego m iesiąca deęem bra, 
będzie p rzedaw ać Się p rzez pub liczną  l ic y ta c y ą  
skonfiskowane sukno w  ró żn ych  ko lo ra ch  24 po­
sła w ow  5 12 ł a rszynów , b ia łego k a lin k u ru  5a sz tuk 
780 a rs z y n ó w , g ingam u i 5 sz tu k  ó iy f  a rszy ­
n ó w , p M'kalu 60 sz tu k  212£ a rs z y n ó w , c z a r­
nego dem ;katonu§ i 4 sz tu k  479 a rszynów , nan- 
k inu  i 4 sz tuczek 645 a rszynów , chustek k a rto n o ­
w ych  baw ełm cznych  róźney  w ie lkośc i 1,690 sz tuk . 
Koku 1822 nowem . 28 d. Z arządza jący  Fon S m ittin .

S e k re ta rz  F e r ii le jw .

P rz e d a ż  Domu.
1. Dom  m u ro w a n y  o dw óch  p ię tra c h  w  M ie ­

ście W i ln ie  p rz y  O s tre y  B ra m ie  pod N . 1З18 sy­
tu o w a n y , na leżący do d z ie dz ic tw a  ods ta w n tg o  y te y  
klassy K o rnm issyon ie ra  z m e b la m i, s tayn iam i, 
w ozow m am i i w szc lk ie m i w ygodam i, ogrodem  fru -  
k to w y m  , o raz p rz y le g ły m  do oh cg o d ru g im  do­
mem- także  m urow a nym  na jedno p ię tro , żadnem i 
długam i n ieobcupony , jest do p rzedania , k to  by sobie 
źvoz) ł  onego nabydź,d la  p o in fo rm ow an ia  się o cenie 
raczy się udać do m ieszkającego w  tym że  domu 
T y t .  S o w ie tm ka  S taniszew skiego.

O g ł o s z e n i e .
1. Od Iz b y  Skarbow ey G u b e rn ii L i t .  G ro - 

dzieńskiey: I/.ba S karbow a stosując się do p ra w id e ł
0 u trz y m a n ie  w  p o w ia to w ych  е ха ксуа с іі po- 
rz .id  u praw em  przepisanych, a razem  zapobiegając 
m ogącym  się w y d a rz y ć  w tych że  exakcyach  nacłu- 
życ iom , obow iązuje  w szys tk ich  op łaca jących  c z y li 
też. z  naszających do e xa kcy i|p o d a tk i, i  innego jak ie - 
goko lw iek^ bądź rodza ju  p ien iądze, aby ka żdy , nie 
czym ąc żadnych w y m ó w e k , w  te y  sznu row ey 
x  ędze, w  k tó re y  percep ta  c z y li p rzychód  onych  
zapisuje sie, pośw iadczał* za w łasno ręcznym  ( albo 
też jeżeli sam op łaca jący  czy tać  i  pisać n ie  u- 
m ie, to  kem u cd niego p rzyp o ruczo no  zostanie ) 
w te y  że x>ędze podpisem, w  ty c h  słow ach ,,T a ­
kową dość p ien iędzy ru b li  N N . i  kop ie jek  N N . 
(w ym ien ie jąo  summę w y ra z a m i a nie liczbą) w  
monecie N N . o p łac iłem : k w it  dnia dzisieyszego 
pod N re m  p rz y ją łe m ^  gdyż tego  w ym aga po rzą ­
dek p ra w e m  p rzep isany, i  w łasne o b y w a te li za­
bezpieczenie. P rzy  czem ta ż  Izba  S karbow a za 
r/fecz po trzebną  osądziła  ostrzedz każdego 
wnoszącego do е х а кс у і p ieniądze, i i  k w i ty  w yda ­
jące się, m ają bydź pod N ., za podpisem E xa  k tó ra
1 B ucha lte ra , ze ska rbow ą  p ieczęcią , i z poszcze- 
gólniem em  rodza ju  poda tków  czy li innego poboru, 
ora» ilości op łaconych, p ien iędzy i ra ty ,  i  że w sze l­
kie inne bez te y  fo rm a lnośc i rew e rsa , za żaden 
do w od p rzy ję te  m i n ie  będą. T e rm in  pośw iadcza­
nia opłacającemu w  exakcyach p ieniądze w  sznu­
row ych  x  egach, i w ydaw an ia  z еХаксуоѵѵ k w ie -  
ta c y i, pod ług w y ż  w zrm ankow aney fo rm a ln o ­
śc i, naznacza się cd dnia 1 s tyczn ia  ro k u  182З, 
D a tt w G rodn ie  ro ku  1822 lis topada  24 dnia.

K aznaczpy G ubersk i Jan Zacha.
S to ła  N acze ln ik  H ry n k ie w ic z .

O g ł o s z e n i e .
1 Od Litewsko - I I  LAśkiego Gubernia lnego  

P rą d u .  W y d a n y  z Królestwa Polskiego po c ieLs- 
nem u k a ra n iu  za k radz ież , n iem a jący  paszportu  
Jaśko Czyli Jaków K lim aszewsk i , jako  n iepokuzu- 
ją c y  o swoim stanie żadnego dowodu , oprócz g o ­
łosłownych i  sprzecznych opow iadań . a miano w ic ia  
w Królestwie P c l ik iem , że się u ro d z i ł  w Gubern i i  
W it łb s k ie y ; a w Kownie  i  w tym  P rą d z ie ;  Augustow­
skiego W ojewództwa, z m a ją tku  An tu Łutowa , ze wsi 
S to ry , człowiek w o ln y , gdzie tn nyd u je  się jakoby  
jego rodzeństwo5 na mocy Ukazu Rządzącego Se­

natu  29 augusta  1807 reku , u z n a n y  od tego R ządu  
za włóczęgę, i  d la  starości la t , dla użyc ia  jego  •do 
posy łek pod wiedzę W ileńsk iey  I t b y  Powechney  
O p iek i , odesłany do tey Izb y , a zatem w łaśc ic ie l, 
albo g ro m a da , do k tórey on na leży , albo rodzeń ­
stwo, jeś l i  j e  ma, zechcą ja w ić  się d la  odebrania  
Klimaszewskiego do pom ien icney I z b y , w  p ra w n y m  
te rm in ie , z dostateczfiemi dowodami, sami, albo w y ­
słać do tego p raw n ie  umocowanego plenipotenta. 
P rz y m io ty  pomienionego K limaszewskiego, tw a rz y  
o k rą g łe j ,  nosa podlugowaiego, oczu szarych, w io - 
sow ciemnorusych, od urodzenia  la t  5o. L is topada  
2ó dm a  1822 roku . Assesor N o w ic k i .

Sekretarz W ie rzb ick i.

P rzedaż Publiczna.
X W  sprawie między w ie rzyc ie lam i zeszłego 

JP ana  Józefa Szyrw ińskiego , pod ług  ostateczney 
remissy Sądu Czasowego Główne go L i t .  W i le ń .  
ago Departamentu  odchodzącey, d la  usatysfakcyo - 
nowan ia  onych ie  ustanow ionym d n ia  1 ybra  1823 
roku  i  n ieapellowanym  Dekretem Z ie m . W i le ń .  
zadeterminowana została z Publiczney l ic y ta c j  i  w y ­
przedaż po łow y domow JP anow  Szyrw ińsk ich  w  
Mieście W i ln ie  pod N .  1200, 1215, 1285, 882 /2 7 2  
sytuowanych , i  na  odbycie takowey l i c y t a c j i  w  iz ­
bie Sądowsy Z iem . W ileń .,  lub jeś l i  s trony  zażą ­
d a ją  in ju n d is  w yrażonych  d o m o w , przez wyszłe  
w Gazecie K u ry e ra  L i t .  za N  ra m i  122 , 12З i  124 
w miesiącu Sbrze roku  teraźnieyszego awizacye , by­
ł y  zaznaczone te rm in y ,  na  k tó rych  ze n ik t  z ombi-  
entow do nabycia n iestawal, a k redytorow ie Józe­
f a  Szyrw ińskiego w łasnych poszukiwań na tych  
funduszach  przedsiębiorą opierać bezpieczeństwo- 
d la  tego Sąd Z iem sk i P tu  W i l e ń p o  p rz y w o ła n iu  
do ostateczney konk luzy i  takowey sp raw y , nowe do 
wyprzedaży pom ien ionych domow ja k o  to: 1 szy d n ia  
20, agi d n ia  29 miesiąca x b ra  1822 roku  , a Ъсі 
d n ia  8 ja n u a ry i  roku  przysz łego  182З i  d la  p rze ­
ta rg u  dzień  i 5 eorundem przez ogłoszoną d n ia  \Ъ 
9b ra re z o lu c y ą  za m ie rzy ł  te rm ina , i  z tey p rz y c z y ­
n y  ostateczne sprawy skonkludowanie i  oney p rz y ­
wa lan ie  do dn ia  18 j a n u a r y i  182З roku  o droczy ł . 
Skutkiem czego życzących nabydź aktorstwo p o ło ­
w y  rzeczonych domow, pew y iszsm i n um eram i o- 
znac tonych , ambientow na  założone te rm ina  a-  
zaś wszystkich k redy torow  i  pratensorow, oraz*z j a ­
k ichko lw iek źrzódeł stosunki m ieć mogących ń ie-  
m niey  też massowych debitorow do ostateczney ro ­
zp ra w y  przez n in ieyszą t r z y k ro tn ą  w  Gazecie K u ­
r y  er a. L i t t .  zamieszczającą się ą w iza cyą  wzywa.

O ś w i a d c z e n i e .
I .  Ехсегрг ośw iadczen ia  z  P r o to k u łu  P o to -  

cziiego G rod z . P t u  W i le ń . w  dacie n i l e y  w y r a -  
zo ne y  zapisanego i  tegoż czasu p o d  p ieczęcią  
urzędow ą  G rodzką  t e g o l  P t u  je s t  w y d a ń .

R oku  182а miesiąca czerwca 22 d n ia . P rz e d  
a k tam i Grodz. P t u W i le ń .  obecnie stanąwszy J P a n -  
na A lo iz a  L u d o w ik a  Skibińska oświadczenie n i -  
i e y  w y raża jące  się zapisać do P r o to k u łu  p o d a ­
ła  ta k ie :  oświadczenie w  im ie n iu  A lo iz y  L u d o w i - 
k i  S k ib iń s k ie j  na J P a n ó w  Józe fa ta  B u tk ie w ic z a  
m ianu jącego  się G ra n ic z n y m  Regentem m o to ra  
z d ra d l iw e g o  postępku , a  Jana  D o w g j r d a  Skarb. 
K ię s tw a  Z m u d z . ,  Jana  W iń c z y ,  K a ro la  Jastrzemb-  
skiega i  W ik to re g o  W o j tk ie w ic z a ,  j a k o  pomo­
cn ików do tego występku , czyn iące  się w  re fe ­
r e n c j i  do uprzednio  zaniesionego ośw iadczen ia  
a w szczególności o t o :  i ż  co j a  Skib ińska ośw iad­
cza jąca  się, mając sobie należne od J W .  K a r o la  
T i f tn b a c h a  S ita tsk .  Sow ie tn ika  i  K a w a le ra  o r ­
deru ś. W ło d z im ie r z a , za  cb lig iem  w  dacie 1818  
roku nowembra 27 d n ia  w ydanym  na ru b l i  as-



eygn. 60,000, gdy otrzymałam zapewnienie od
te g o i  J W .  T ifenbacha, i z  na konto takowey n a -  
loźności p rzysz łe  z  St. P e te rsburga  pocz tą  do 
W i l n a  p ien iądze, a  ze ośw iadcza jąca  się z m u ­
szoną b y ła  w y d a l ić  się z W i ln a  d la  interesów  
swoich na Z m u d z , u w a ż a ła  za rzecz potrzebną  
zostaw ić  w  W i ln ie  umocowanego p len ipo ten ta , 
k tórem uby m o g ła  zau fać  i  z lecić ta k  do p r z y ję -  
c i  a pocz tą  p rz y s ła n y c h  w  ja k ie y k o lw ie k  
i lo ś c i  p ie n ię dzy , ja k o  te£ i  po x iędze  rozp isan ia  
się\ a  po p rz y ję c iu  p rze s ła n ia  onych o ś w ia d c z a • 
j ą c e y  się, w  ta k im  zdarzen iu  zos ta jąc , g d y  zw ie -  
r z y ł a  się n ie k tó rym  osobom o w ybo rze  p len ipo -  
t e n ta , i  g d y  ta k o w y  z a m ia r  doszedł B u tk ie w i-  
cza, a  k tó r y  i  w  o b l ig u  J W .  T ifenbacha mnie  
w y d a n y m  p is a ł  się z a  p ie c z ę ta rz a , naówczas  
ten ie  P , B u tk iew icz  p rz y b ra w s z y  na siebie p o -  
stać u k ła dn ą  i  w ia rę  u pub licznośc i zysk iw ać  mo­
gącego c z ło w ie k a , j u z  to sam na trę tn ie  nastrę­
c z a ł  się ośw iadcza jącey się p rz y ję c ia  takowey p o - 
s ł u g i , j u z  tez t r a f i a ł  przez rożne osóby, a b y  mu  
p o w ie r z y ła  ta k o w y  k o m m is , nie mogąc ośw ia d ­
c z a ją c a  się w y m ó w ić  od tak  ochoczego dom aga­
n ia  się kommisu , nie p rz e w id u ją c  nikczemnego p o ­
stępku m ianowanego p len ipo ten ta , z g o d z i ła  się, 
a b y  on nap isa ł sobie do tego celu p len ipo tencyą , 
ja k o w e  zezwolenie P .  Bu tk iew icz  z nayw iększą  
skw ap l iw ośc ią  spe łn ia jąc , n ieopuściwszy momen­
tu  w ym ie rz o n e g o  na k rzyw d ę  ,  a  zręczn ie  ko­
rz y s ta ją c  z  u fno śc i o św iadcza j ącey się, n a p is a ł  so­
bie na  p ro s ty m  papierze n ie  j u z  p len ipo tencyą } 
lecz o b l ig  n a  3o ,ooo  r u b l i  assyg., ja k b y  ośw ia d ­
cza ją ca  się u  P .  B u tk ie w ic z a  go tów ką  p o ż y c z y ­
ta ,  i  pewność te y  sum m y na summie u  J W \  T i j -  

fenbacha , k tó r y  o r y g in a ł  o b l ig u  i  d o tą d  w  rę ­
ku  B u tk ie w ic z a  zn a y d u je  się, ubezpieczył i  ta k o ­
w y  dokument t i tu lo  p le n ipo tency i przede mną p rz e -  
w ró tn ie  p rz e c z y ta w s z y , w  roku  і Ъ і д  in  ja n u a r io  
d a ł  i a łu ją c e y  do  pod p isan ia , k tó ra  nie mogąc  
posądzać o ta k  b rudney z d ra d z ie , do takowey  
maskowaney p len ipo tency i,  a  w  samey rzeczy do  
dokumentu cb l ig a c y y n e g o ,  epe in i ła  je g o  żądanie.  
C o g d y  uskuteczniła , P .  B u tk ie w ic z  w  obecności 
o św iadcza j ącey się, n ad a jąc  t y t u ł  temu t ra n z a -  
k to w i  p le n ip o te n c y i , na ins trum entowanych p rzez  
siebie osob p ro s i ł  podpisać się za  św iad ków  c z y ­
l i  p ieczę ta rzów  i  d la  lepszego teyze p len ipo ten ­
c y i  w a lo ru  p rz y z n a n ie m  p rze d  a k ta m i Z ie m . 
K o w ie ń .  u p o w a żn i ła  i  o b l ig  w  o ry g in a le  p rzez  
J W .  T if fe nb ach a  sobie w y d a n y  mianowanemu p le ­
n ip o te n to w i p o w ie rz y ła  i  z o s ta w i ła .  P o  uskute­
czn ieniu  tego  w y d a l iw s z y  się na Ż m u d ź , g d z ie  
p rze z  d łu g i  c ią g  czasu m ieszkając, g d y  n ium ia -  
ł a  żadney  w iadom ości,  a n i  od m ianowanego p le ­
n ipo ten ta  y a n i  t e l  od J W .T i f fe n b a c h a ,  zmuszo­
n ą  b y ła  pow róc ić  do W i l n a , lecz i  tu  pomimo  
l ic z n y c h  s ta rań  i  u s i łow ań  d la  pow z ięc ia  w ia d o ­
mości o p rzem ieszk iw an iu  te g o i  P. B u tk ie w ic z a , 
p o w z ią ć  ośw iadcza jąca  się r y c h ło  n ie m o g ła , w  
za m ia rze  więc zapob ieżan ia  z ły c h  konsekwencyi, 
i  szuka jąc  zabezpieczenia s w o je y  w łasnośc i, z m u ­
szoną b y ła  p rzed a k ta m i u czyn ić  prawne zastrze­
żenie, co fa ją c  takow ą  p lenipotencyą. Poczem g d y  
ośw iadcza j ącey się w y ję t y m  e x t r  aktem dosz ła  w ia ­
dom ość, iz  w  aktach Z iem . K ow ień . nie p len ipo • 
teneya , ale znayduje  się ob i ig  przez j ą  jakoby P a -  
nu  Bu tk iew iczow i na  3o,ooo rub. assyg• p rz y z n a ­
n y ,  a  i e  rękodayna summa prócz stosownego h e r ­
bowego p a p ie ru  l  obiaty obligu, niepotrzebuje ża­
dnego p rz y z n a n ia , g d y  nie jest darem  an i kupnem, 
U cz gotówką za liczoną , zatem oświadczająca się 
i t ł o tm *  o tak b rudnym  podstępie Butk iew iczą  zo­

stawszy p rzekonaną , z tych  prze to  pobudek w idz i  
siebie w  obowiązku takowy postępek P . Butk iew icza  
przed  ak tam i i  publicznością vbża l ić? a zarazem, 
zapowiedzieć , i i  żadnych  p ien iędzy  u  P. Bu tk ie ­
w icza  n ić p o iy c z a ła , bo ten, (ja k  się poźn iey oka­
że) n ig d y  w tak iey i lośc i onych n iem ia l ,  an i  ob li­
gu , an i innego Ładnego darownego dokumentu n ig d y  
P. Butk iew iczowi, p rócz p len ipotency i do celu w  gó­
rze w yraźn ie  wyjaśn ionego n ie w y  dawała , i  p ieczę­
ta rzów  osobiście n ie p ro ń ła  i  nie p rzyznaw a ła ,  a  m m  
to zapowiedzeme p rawem  udowodnię i  n im  k a r  r o t -  
c iągn ien ia  na  P . Bu tk iew iczu  za takową zdradę  
p ra w a m i naznaczonych domagać się będę, abym  
nieponiosła uszczerbku w  m ojey  sy tuacy i, i  p u b l i ­
czność podstępnym dokumentem przez onego n ie  
by ła  oszukaną, Mym czasem nin ieysze oświadczenie  
czynię. I V  p ro łoku le  podpisano  Łr ęką zanoszącey 
ta k : A lo iza  Skibińska.

Z go dn o  Reg. Grodz. P tu  W i le ń .  J ó z e f  Bohusz: 
Takowe oświadczenie R edakcya  może umieścić  

w  K u r y  er ze L itew sk im . Józe f  H orodeńsk i Sędzia  
Grodz. {W i le ń .

P rze da z  domu.
2 ' O d  L i te w s k o -W i le ń s k ie g o  Gubern ia lnego  

R z ą d u .  N a  uzyskanie  Skarbowey należności 85oo 
r u b l i  od n ieakura tnego  pod radczyka , p o d łu g  um ow y  
z p ro w ia n ts k im i  K o m m is io n ie ra m i P a m s ic z y n e m  
i  Serbinowem do m agazynu  p ro w ia n tu  w id z k ie -  
g o ,  ż y d a  Jos ie la  M on ach im o w icza  S za l i tan a ,  na­
znaczony na p r z e d a i  z  pub licznych  ta rg ó w , p o ­
ło ż o n y  w  mieście W id z a c h , na  w ie Ik ie y  pocz to ,  
wey drodze dom, oceniony w  1 8 i8  roku  5 ,o oo  
rub. assygn .;  a  zatem ż y c z ą c y  należeć do t a r ­
gów  i  kupić p om ien iony  dom , zechcą ja w ić  się do  
tego R z ą d u  na te rm in y ,  i szy  g ,  2 g i  i 4 s ty c z n ia  
następującego 182З r .  a  3c i 1 ostateczny we 3 
miesiące od d n ia  w y d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia ,  
które będzie poźn iey  w  Sankt petersbursk ich a lbo  
M osk iew sk ich  gaze tach . L is to p a d a  24 d n ia  18 22  r .

Sekretarz A n to n i  W ie rz b ic k i .
N a c z e ln ik  s to ła  K o w a le  nok.

o Z b i e g a c h .
2 O d  L itew sko  W ileńsk iego  G ubern ia lnego  

R z ą d u . W z ię c i  za  nieokazanie paspor tow  w  po*  
wiecie W i le ń s k im  M a teusz  H r ic ju s , A n d rz e y  G ło ­
w a c k i  i  M a r e k  K a rm a l is , m ia n u ją c y  siebie p o d ­
d a n y m i i  p o d łu g  r e w iz y i  za p isan ym i ja ko  t o :  
H r ic ju s  Kam ien iec.podolsk iey G ubern i i ,w um uńsk ie -  
go> p ow ia tu ,  ze w s i M o n k o l k i , o byw a te la  K u l -  
k iew icza ;  d r u g i  G ło w a ck i  tak ieyże  w ło d z im ie r -  
skiey, lubeńskiego p o w ia tu , z m a ją tk u  N o w o s ió ­
łek , obyw a te la  G ra fa  R y n ik ie ra ,  i  K a rm a l is  mo-  
h ilew sk iey , kopyskiego p ow ia tu  z m a ją tku  K ip ja -  
c z e w a , o b y w a te la  W i lc z y ń s k ie g o ,  a  na p o w tó r ­
nym  ехат іп іе  ko p isk ie g o i  p o w ia tu  ze w s i C y -  
rew sk iey , j a k o  o stanie swoijn  nie m o ją  Ładnego  
dow odu, na m ocy Ukazu 2 g  augus ta  1807 ro k u  
uznan i od tego R z ą d u  za  w łóczę gó w , i  po u w ia ­
domieniu W i le ń s k ie y  G ube rn ia lney  R o k ru c k ie y  
K o m m is s y i ,  z n ich H r ic ju s  o ka za ł  się do służby  
w oyskow ey  z d a tn y ,  do k tó re y  odes łany do W i ­
leńskiego garn izonnego  b a ta l io n u ,  G ło w a c k i  zaś 
j a k o  słabego sk ładu  i  K a rm a l is  d la  s tarośc i la t ,  
n ie zda tn i  do pom ien ioney s łu ż b y , i  do ciężkich robo t  
d la  u ż y c ia  do posy łek  o dd an i pod  wiedzę W i le ń -  
ek iey  I z b y  Pow szechnsy O p iek i ,  p rzeprow adzen i  
p rz y  ra p o rc ie  do tey  I z b y ;  azatem  właściciele  
pom ien ionych  w łóczę gó w , albo g ro m a d a  do kogo  
o n i  na leżą , lub rodzeństwo , je ż e l i  je  m a ją ,  zechcą 
tu  p rz y b y w a ć  w  p ra w n y m  te rm in ie ,  z na leżytem i  
o ich  p rzyna leżen iu  dow odam i, sami lub p rz y s ła ć , 
p ra w n ie  umocowanych p len ipoten tów , d la  odebra



n ia  za oddanego do s łużb y  w o js k o w e j H r y t j u -  
ta  rek ruck iey  k w ita c y i, i  d la  odebran ia  G ło w a c • 
kiego a  takzc K a rm ę  lis a . P r z y m io ty  tych  w łó ­
częgów  ja k o  to :  H ry c ju s  w zrostu  2 a rs z y n y  8  i  
p ó ł w u rs s ., tw a rz y  p o d łu g o w a te y , nosa d łu g ie ­
g o , oczu b łę k itn y c h , w łoso w  c icm norusych  , /ar 
56"; G ło w a ck i w z ro s tu  2 a rsz. 4  i  p ó ł w ie rsz ., 
tw a rz y  p o d łu g o w a te y , nosa średn iego , oczu ft/g- 
k itn y c h , w łosow  s w ia tło ru sych , /a r 20 ;  i  K a rm a  - 
l is  w zrostu  2 arsz. 5  w ie rsz ., tw a rz y  p o d łu g o w a ­
te y , nosa d łu g ie g o , oc ia  szarych, w łosow  c iem no . 
rusych, la t  4 y . L is to p a d a  2 5 d n ia  1822 ro ku .

Assesor N o w ic k i.
S ekre ta rz  W ie rz b ic k i.

L i c y t a c j a  D o m u .
Od L itew sko  Grodzieńskiego Gubernialnego 

Rządu ogłasza się, i ż  dla n iejaw ienia się życzących 
na ta rg i dla wzięcia w  trz y le tn ią  arendo wną dzie­
rżawę murowanego domu obywatela Houwalda 
w  mieście Grodnie położonego, skonfiskowanego 
za tru n ko w y  M ińskiey gubern ii odkup; teraz na- 
nowo naznaczono p ią ty  jeszcze i  ostateczny już 
raz, nowe ta rg i w  tym że Rządzie następnego mca 
grudnia 27, 28, i 29 dnia. L istopada i 4 dnia 1822 r .

E xpedy to r Ko łiesk i Sekretarz K rupow icz .

P r o f n u lg a t a  d e k re t  a.
2. S ąd  Ta ipa to rsko  - E x d y w i z o r s k i  f u n d u s z u  

A n to n ie g o  P r o z ó r a  f f o je w o d z .  W i te b .  o g ła sza ,  ze 
d n ia  28 te ra ź n ie js z e g o  m ca  l is to p a d a , d e k re t  w  
s p ra w ie  k o n k u rs o w e j  tegoż  P r o z o r a  z  k r e d y to r a m i  
i  d e h i to ra m i  p ro m u lg o w a ć  będzie , o czem in te re s -  
sowane osoby p rz e z  G azetę  K u r y e r a  L i t t .  z a w ia ­
d a m ia .  1822 ro k u  lis topada-  2З d n ia .  P rezez  A n ­
d r z e j  B o b ro w icz .  S ędz ia  B r a s ła w s k i  B o n i f a c y  
W in ć z a  E x d y w i z o r . A d a m  Z a p a ś n ik  S ędz ia  Grodz.  
W i le ń .  E x d y w .  R e g e n t  W in c e n t y  D ą u k s z a .

2. S ąd  [Z ie m s k i ,  P t u  W i l e ń .  w  s p ra w ie  
m ię d z y  ro d z e ń s tw e m  I V W .  F r a n c is z k a , S ta n i ­
s ła w a  i  J a ku b a  b r a c i ,  R ó ż y  s io s t r y  B o u f a ło w ,  
J ó z e fy  i n  vo to  G r a n ic k ie y , i  T e re s y  i r i  vo to  C z e r -  
n ie w s k ie y  o d z i a ł  o jc z y s te g o  m a j ą t k u , p o r ó w n a ­
n ie  w n io s k u  z o n ,  o k a l k u la c j ą  z o p ie k i  p r z e z  
n a js ta r s z e g o  b ra ta  F r a n c is z k a  e x e k w o w a n e y  i  o 
u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  w ie r z y c ie l i  W .  F ra n c is z k a  
B o u f a ł a , o ra z  w> d a ls z y c h  ob je k ta ch  z a  re m is s ą  
S ą d u  G ł .  L i t .  W i le ń .  2go  D e p a r ta m e n tu ,  i n te n -  
to w a n e y , u s ta n o w io n y  D xe k re t  w  d n iu  11 x b r a  
1822 r o k u  w  iz b ie  są d o w ey  Z i e m . P t u  W i le ń .  
p r o m u lg o w a ć  będz ie , w s z y s tk ie  in te re s o w a n e  s t r o ­
n y  z a w ia d a m ia , do p r z e s łu c h a n ia  p r z e z  n i n ie j s z ą  
t r z y k r o t n ą  a w iz a c y ą  do G aze t K u r .  L i t . p o d a ­
j ą c ą  się tez  s t r o n y  w z y w a .

M i c h a ł  S a w ic k i  P r e z y d e n t .  Z ie m .  W i le ń s k i .  
S ędz ia  Z ie m .  P t u  W i l e ń  J o a c h im  C z y  z. W i le ń .  
Z i e m . S ędz ia  A l o i z y  J a s ie ń sk i .

O s t r z e ż e n i e .
2. R o k u  1822 m ie s ią c a  ą b ra  25 d n ia ,  p r z e z  

n in ie y s z e  og ło szen ie  o s t r z e g a  n iż ę y  p o d p is a n y , 
ażeby o b l ig u  w  r .  1821 a p r y l a  18 d n ia  p rz e z  
S ta ro za ko n n e g o  E f r o i m a  Z o n ie f o w i c z a  W W . S t a - 
m s ła w o w i  i  sam ey  R o t to m  P ó łk o w n ik o m  R o s s y y -  
sk ich  w o y s k  w y d a n e g o  z t e r m in e m  o p ła ty  w  ty m ż e  
r o k u  982 i  y b ra  2 g  d n i a , n ie n a b y w a ł , g d y ż  te n  do 
z w ro tu  S ta r  o za ko n n e m u  Z o r n e f o w i c z o w i ' n a le ż y  i  
o ta k o w y  z w r ó t  do  Z ie r n s tw a  T ro c k ie g o  ja k o te ż  
o da lsze  n a le in o ś c ie  c iż  W W .  R o t to w ie  P ó łk o -  
w m k o w ie  są p o z w a n i .  T akow e  z a w ia d o m ie n ie  j a ­
ko p le n ip o te n t  p o d p is u je .  H e y m o s  W *ó I fow icz .

R o k u  9 8 2 2  m ca  g f t r a  25  d n ia .  T a k o w e  o-  
e trze ie n ie  w  K u r .  L i t .  um ieszczone  b y d ź  m oże

pośw iadczam . J ó z e f T a ń sk i Sędzia G ro d z k i P tu
T ro ck ieg o .

3 . W ed le  U kazu  J E G O  IM P E R A T O R *  
S A IE Y  M O S C l Sam ow ładnącego C a łą  R ossyą  
etc. etc. etc.

U U r .  A n ton iem u  Bączkow skiem u od stawne­
mu P  o ru c z n ik o w i w oysk  R ossyy skich , i  Bene­
d y k to w i R aciborsk iem u, obudwom ze s ta łego  m ie­
szka n ia  sw o jego  n ie w ia d o m ym , Pozew  e d y k ta l­
n y  p rze d  S ą d  K o m m issy i na u rządzen ie  in te res­
sow R a d z iw iło w s k ic h  od R zą d u  u s tan ow ion y , w  
M ieśc ie  W iln ie  sądzący się, z in s ta n c ji  U r. M i ­
cha ła  Z a le sk ie g o  b. P o d ko m o rze g o  P tu  Rosień. 
m assy ju n d iis z o w  i  interessów  X ię in ic z k i  Je ym śc i 
S te fa n ii R a d z iw ił łó w n y  je n e ra ln e g o  P ro k u ra to ra ,  
m ie n ią c : i i  o bża ło w an y  B enedykt R ac ib o rsk i, ju ż  
po te rm in ie  na  g ene ra lną  p re h lu z y ą  w szys tk im  
do massy te y  p re te n s jo m  W o lą  N a jw y ż s z ą  w  
punkcie З д  o rg a n iz a c j i  oznaczonym , w y n ió s łs z y  
zapozew po  ia łg o  P ro k ih a to ra  do Sądu K o m ­
m is s y i w  dacie ro ku  989д  m arca 3 i ,  g d y  p rz e ­
zeń dałeś w ied z ie ć , że masz u  siebie dokum ent 
n ie ja k iś  od zeszłego X ią ź ę c ia  D o m in ik a  R a d z i­
w i ł ła  obża ł. A n ton iem u  Boczkowskiem u na  czer. 
z ł .  Ó^ooo w  ro ku  18 o g  p a źd z ie rn ika  i g  ja k b y  
w y d a n y , a  1818  p a ź d z ie rn ik a  2 З  p ie rw szyk ro ó  
w  aktach  Z ie m . Z y to m irs k ic h  p rze z  ob ia tę  z a -  
ja w io n y , a  9 Ó j8  g b ra  20 w  części w ierność tw o ­
j a  R aciborsk iem u p rze ka za n y , a  takow ego pozw u  
d o tą d  n itp o p ie ra ją c ; i  a k to ra tu  w  S ądz ie  K om m is- 
e y i n iew pisa łeś, i  może b yd ź  d la  jako w eg o  p o ­
d e jś c ia  cbadw a o b ia ło w a n i z  ta kow ą  napaścią  
zapadacie  ;  g d y  to  bowiem  je s t pewna, że zesz ły  
X iq z e  D o m in ik  R a d z iw i ł ł  żadnego in teressu z  
obża ł. Boczkow skim  a n i w p ros t, a n i ind ire c te  n ie - 
m a ją c ,  żadnego też dokum entu na  żadną  nie  
w y d a w a ł summę , w ięc g d y b y  się n ik t  n ie u w o -  
d z i ł  p o d e jś c ie m , ty m  b a rd z ie j,  że n aw e t za a -  
k tu a ln e m i d o w o d a m i p re te n s je  w  te rm in ie  we­
d łu g  M on a rszeg o  P ra w a  n ie o b ja w io n e , p rzez  
A r t .  Ъд N a y w y ie y  k o ń firm o w a n ty  o rg a n iz a c j i  
w iecznem u są poddane m ilcze n iu , i  g d y  w e d łu g  
in fo r m a c j i  spomnionego o b ia ł.  R ac ibo rsk iego  p o ­
zw u, pism o mniemane X iq ż ę c ia  n iena leżn ie  do  
a k t Z ie m . Z y to m irs k ic h  w niesione e xys tow ać w  
n ich  nie p o w in n o , zatem  P ro k u ra to r  m assy zab ie ­
g a ją c  p od e jśc iom , i  chcąc w  n as ta n iu  sw oim  z n i­
szczyć ostatecznie tę napaść, p o zyw a  obża ł. R a ­
c ibo rsk iego  i  R óczkow skiego do Sądu w  prośbach  
o re p ro d u k c ją  i  e x tra d y c y ą  cytow anego  pozw em  
obża ł. R ac ibo rsk iego , ja k b y  X ią ię c e g o  p u m a , a  
razem  o kassatę tegoż pozw u , i  za  n im  p re te n ­
s j i  ja k o  z g o ła  napastney, n ie s p ra w ie d liw e j, nie  
w  czasie praw em  zam ie rzonym  o b ja w io n e j, i  do ­
tą d  n ie p o p a rte y ;  o raz nakazanie p ism a  takow e­
g o  z  a k t Z ie m . Z y to m irs k ic h  e l i im in a t y , je ś l i  
się ono ak tua ln ie  oblatow ane tam  bydź  okaże;  tu ­
dz ież sądzenia na obża lnych  zw ro tu  expensów p ra ­
w nych , i  k a r  ja k ie  z p ra w a  należącem i się b yd ź  
okażą.

R oku  1822  nowem bra 2 3 d n ia , W o ź n y  n i ­
ż e j  p iszą cy  się św iadczę: ja ko  kop ią  n in ie js z e g o  
pozw u z au ten tyk iem  zg ad ną , z in s ta n c y y J W . M N  
c h a ła  Z a le sk ie g o  b. P odkom orzego  R o ń c /u , je n e ­
ra ln e g o  P ro k u ra to ra  m assy i  fu n d u s z ó w  n ie le ­
t n ie j  X .ę in ic x k i S te fa m i R a d z iw ił łó w n y  po U U r .  
A n to n ie g o  B oczkow skiegd  odstaw nego P o ru c z n i­
ka  iaoysk Cesarsko R ossyysk ich , i  B enedykta  R a ­
c ibo rsk iego , obu ze s ta łego  zam ieszkan ia  m e w ia -

0 )



d o m y c h , e dyk ta ln ie  w y d a n e g o , do d r z w i  Sądu 
K o m m issy i na urządzenie  interessów R a d z iw i ł -  
łow sk ich  N a y w y i s z ą  M o n a rs z ą  W o lą  us tanow io ­
nego d la  p ozw an ych  p rzyb i łem , i  ku t rz y k ro tn e ­
mu przez Gazetę K u r y  er a L i t .  opub likow an iu , Re-  
d a kcy i  Gazet K u r . W  i le  A. podałem. D a t  j a k  w y -  
i e y .  F e l i x  Cebulski W o ź n y  Kommis. R a d z i  w i ł -  
łowsh iey.

R oku  і 8 я 2 nowembra 2З dn ia .  P rz e d  Są­
dem K om m issy i  d la  u rządzenia  interessów R a d z i -  
w i l lo w s k ic h  ustanow ionego a k tam i, obecnie s taw a -  

j ą c  W o ź n y  w y l e j  w y  ra ż o n y , r e la c ją  tego pozwu  
do d r z w i  Sądowych p rzyb ite  go, u rzędow nie  zeznał.  
Świadczę A k to w y  Regent Sądu Kom m is . R a d z i -  
w i ł ło w s k ie y  J ó z e f  D oboszyńsk i.

R oku  1822 d n ia  2З l is top ad a  u> W i ln ie .  
W o ln o  d rukow ać  Л  E  L a c k n ic k i  Członek K om m is . 
R a d z iw i ł ł ó w  skiey.

2. E x c e rp t O św iadczen ia  z P ro to k ń lu  po to ­
cznego G rodz. W i le t i .  w  dacie n iźey  w y ra ź a ia - 
c e y s ię  zapisanego e t eor. pod p ieczęcią  U rzędo­
w ą  ie s t w ydań  .

R oku  1822 m iesiąca lis topada  25 dnia. P rzed 
A k ta m i G rodz. P tu  W ile ń . obecnie s tanąw szy 
W J P .  Józefa t B u d k ie w icz  R egent G ran iczny  Ѳ- 
św iadczenie  poniższe w p isać do p ro to k o łu  po­
da!, k tó re  ta k  się W yraża. W y c z y ta w s z y  w  dodatku  
K u ry e ra  L i t .  w J S .i4i  ośw iadczenie p rze c iw ko  m nie 
n iźe y  podpisanem u przez A lo izę  L u d w ik ę  S k ib iń ­
ską w  ro k u  1822 m aja 25 przed a k ta m i G rodz. 
W ile ń .  za n ies ione , w in i enem ostrzedz w s z y s t­
k ic h , k tó rz y  to  ośw iadczenie c z y ta ć  będą, że po- 
m ien iona  Skib ińska u ło ż y ła  sobie p ro ie k t z n icze­
go p rzy iść  do m a ją tku , u ro śc iła  p re tensyą rak do 
obligu ta k  id o  J W .  T ie fenbacha  i  do n iźey pod­
pisanego: na leży bow iem  w iedz ieć, że Skib ińska 
będąc służącą przez la t k ilk a  u J W . G enera ła  
K a ro la  T ie fenbacha , n iem og ła  w  żaden sposob ta ­
k ic h  po łożyć  zasług, iżby  J W . T i  ei en bach ta k  
w ie lk i dar z b o ,000 tysą cy  ru b li  ass. sk łada iący  
sie, m ó g ł d la n ie y  u c z y n ić , zw łaszcza iż  J W .  T le -  
fenbach  ma po tom stw o . A  za tym  co ty lk o  n ie ­
ra z  w yrażona  S kib ińska  w  chorob ie  u ro ie n ia  na­
p isa ła , to  w szys tko  jest n ayw iększym  fa łszem , 
cd yż  ja ani dokum entu  nie w id z ia łe m  ani płempo- 
te n c y i żadney n ieh ra łem , ani też  S k ib ińska  żadney 
p le n ip o te n cy i w  Ż ie m s tw ie  K ow ien , dla m nie n ie 
p rzyzn a w a ła , i  o tem  sąd Z iem . K o w ie n , reze lu - 
cyą  pośw iadczy ł, nadto  po zaniesieniu jey ośw iad­
czenia  n a tych m ia s t pozw ałem  oną przed Sąd G ro ­
d z k i W ile ń . o e lim in a tę  fa łszów , ró w n ie ż  o ukaran ie  
i  o to  sp raw a  ro zp o czę tą  została. Co się zaś tycze  że 
S k ib ińska  w  sw ym  ośw iadczeniu  w y ra ża  gdziebym  
m ia ł pom ieszkania, to  ró w n ie  na ta ką  w ia rę  jak  
ob lig  i  p len ipo tencya  zasługu je, bow iem  k to k o l­
w ie k  zńa n iżey w yrażonego, w ie  dobrze o posia­
d łościach  z iem nych  w  dw uch  pow ia tach , 1 o po­
m ie szkan iu  w  M ieście  W iln ie  roczney kw a te rze , 
u w ie rz y ć  nie może- Co w y ra z iw s z y  w  odpow ie­
d z i w łasną podpisuią się ręką . U  tego ośw iadczenia 
podpis W p ro toku le  ta k i J ó z e fa  im  t  kie w ic  z R egent. 
Zgodno  R egent G rodz. P tu  W ile n . Józef B o ­
husz.

R oku  1822 m ca gbra 2 r> d. R edakcya K u ry e -  
ra  L i t .  może takow e  ośw iadczenie  um ieśc ić  w  
G azecie, pośw iadczam  Józef H o ro d e ń sk i Sędzia 
G rodz. W ile n .

2. Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i na ro z d z ia ł 
m a ją tku  J W . Józefa i  E le on o ry  W e re szczyń sk ich  
s ta ro s tó w  U n ick ich  m iędzy  w ie rz y c ie li onych  l\e~ 
m issą Sądu G łów nego D epartam en tu  drugiego na ­
znaczony, po w ys łuchan iu  p re ten syo w  k re d y to r -  
sk ich , a z tą d  w  zam iarze p rzyn ies ien ia  ty m  ry -  
cb leyszey sa tys fa kcy i w ie rzyc ie lo m , dz ień  7 na ­
stępującego m iesiąca lo b ra  ro k u  idącego 1822, 
na w zięc ie  sp ra w y  W ogu lnych  stosunkach w  na­
m ow ę p rzeznaczy ł. A b y  zatem  W  W '  k re d y to - 
ro w ie , k tó rz y  jeszcze do ty c h  cząs n ie ja w ili się.

p rz e d j u p ły w e m  rzeczonego te rm in u  swe p rc te n -  
sye przez siebie lub  sw y c h  p le n ip o te n tów  w n ie ­
ś li pod zapisaniem  am issyi, a to  stosow nie  do p ra w i­
de ł d e k re tu  rcm issyinego Sądu G łł. ,  Sąd e x d y w i-  
zo rsk i w z y w a  1 ostrzega. D a t. 1822 m ca gbra  
20 dnia W P o w irczu w iu . A n z g a ry  M asłów  sk i sędzia 
ziem . b rasł. e xd yw izb r. prezes, Józef W o łk  Sędź. 
Z ie m .u p itz , e x d y w iz o r. Jan K o be ck i exdyw izor-. 
J ó z e f P aszk iew icz  regen t.

3 . O d  W i le ń s k ie j  s k ła d o w e j  T a m o ln i  o g ła  
8za  się, £e p r z y  n iey  we 3ch te rm inach  a m ia ­
nowic ie  ts z y m  2 7  l is to p a d a , 2 g im  1 g ru d n ia , 
a ó c im  ostatecznym 4 g ru d n ia  p n e d a u a ć  się 
będą z  pub licznego ta rg u  skonfiskowane to w a ry  
ja k o to :  m a low anego  p łó tn a  bawełną podk ładane­
go  n azyw a jącego  się B o r le  27 sztuk, 602 1 pó l  
a rs z y n ó w , baw* ln iane  g o  w y robu  b ia łe j  p rze z ro ­
c z y s te j  g ł a d k ie j  m a te ry i  6  sztuk  7#  a rs z y n ó w , 
pończoch baw e łn icznych  b ia łych  36 p a r , i  c z a r ­
nych 18 p a r , rękawiczek damskich ła y k o w y c h  
b ia łych  d łu g ic h  i  2 p a r ,  rękawiczek zamszowych  
damskich k ró tk ich  60  p a r , ta k ic h ie  4 # p a r ,  ta  
f t y  s z e ro k ie j  z ó ł ts y  t  sztuka  i 4 arszynów , g a ­
z y  w  pasy 3  resz ty  28  a rszynów , r y p s i i '4 sztu 
k i  45% a rszyn ów , bomby w  różnych  ko lorach 6 
sztuk 2 26 arszynów , k a z y m i* ru  czarnego  1 sztu 
ka  5 9  i  p ó ł  a rszyn ów , h a ty m ie ru  p iaskowego ko - 
lo ru  i  sztuka, 22 i  p ó ł  a rszynów . W iln o  l is to  
pad a  22 d n ia  J8 22  roku.

Z a r z ą d z a ją c y , Fon Sm;tlen.
Sekretarz P ie r f i l j e w .

3 . Sąd F ód h o m o r ik o  E x d y w iż o r s k i  t r u d n ią  
cy  się rozb io rem  dz ie ła  Konkursow ego  w  M a j ą t ­
ku L in k o w c u  w  Pc ie  U p i t .  dz iedz ic tw a  W .  S ta .  
n is ła w a  Bobana  Sędz., skutkiem postano w ie n ia  na 
dniu  27  oktobra  w  p ro toku le  czynno śc. o w  Sądó  
w ych  zapisanego  , za w ia d a m ia  w szys tkch ,  kcgo  
to  interesować może, i z  od 20 l is topada  za dn i 1 5 
w z ią łć  sprawę do n am ow y  zam ierza , i  źe dc te 
go te rm inu  m a ją c y  ja k ie k o lw ie k  stosunki 1 p re ­
tens je  do w im ien ionego  W .  S tan is ław a  B  bana , 
p vd  obawą ammissyi s tawać są o bo w ią zan i . L u  
d w ik  Z a w is z a  Podkom. Kowien. E xdyw <zo r.  Jan  
O lechnow icz F re z y d .  Z iem . U p i t , E x d y w .  A u  
g u s ty n  K o rd z ik o w s k i  Sędz. Z iem . U p it .  Exdyu>. 
Jan  Jasieński R tg e n t  Z iem . U p i t .  i  E x d y w .

R oku  1822  g b ra  22 dn a. W o h o  d ruko­
wać W i le ń .  Z iem . Sędzia A io i z y  Jasieński. 

 __
3 . Sąd T a x a to rs k o -E x d y w iz o rs k i  w  m a ję ­

tności W ie ik a c h  Pow iec ie  P ru ła ń s k i r n  G u b e rn i i  
L i t .  G ro d z ie ń s k ie j  komple tem  zebrany , z mocy  
dekretów  rem issyynych  Sądu G łównego 2go D e ­
p a r ta m e n tu  tey ze G u b e rn i i  w  sp raw ie  J W .  Jó ­
ze f in y  z B u try m o w ic z o w  O rdow ey  M a rs z a łk o w e y  
K o b ry ń s k ie y , j e y  potom stwa i  O p iekunów  , z 
J W W .  i  W  W .  k redy  to ra m i  do tey ze J W .  M a r ­
sza łkowey i  zeszłego j e y  męża M ic h a ła  O rd y  
m ające m i p re ten s je  sumrnowne, ju z  rekognosko-  
wane i  rekognoskowaó się pow inne , po  za ła tw ie ­
n iu  p ra w n y c h  p ie rw ia s tko w ych  czynnośc i , te rm in  
ostateczny do ro s p ra w y  d n ia  5 m a ja  następnego  
182З ro k u  z a k re ś l i ł .  P rze to  a ic b y  interessowa-  
ne s trony  ła t w ie js z ą  p o w z ię ły  o t y m  w iadom ość,  
podać n in ie js z ą  u rzędow ą  a w iza cyą  do Gazet 
K u ry e ra  L itew sk ieg o  d la  t rz y k ro tn e g o  umieszcze­
n ia  p os ta no w ił .  W  m aję tnośc i W ie ik a c h  1Ó22 
r .  mca  9b ra  i  6 dn ia .  Jan  Sy lw es trow icz  E x -  
d y w iz o r .  F aus tyn  W i t w ic k i  E x d y w iz o r . P aw e ł  
Rószczyc E x d y w iz o r . Jan  M a k o w s k i  R egen t  
E x d y w iz o r ,
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/1 r  e n d  a i  p ó d r a  d.
3 .  R ada  M ia s ta  W i l n a  og b s< a ; iż  w y p u s z c z a  
p u b l ic z n a  l . c y ta c y a  w а г у іи м  Щ  U n u l ę  i j c z -  

Ł e‘ lu b  na t r z y  ht.«  0.1 dn ia  i  January , r o k u  , u d -  
c h o d w o e g o  іВаЗ nas tępne  lun .UHze Jako to :  d o m  
u 0r zy w 11 a- j o\vany  m i r y  .k i Uosc ir.n y, pod O . t i - s  b r a -  
„ i  ,  p o ło żon y ,  s k le p y  w  K a łu s z u  i d o c l io d  z a s p la w  
r *eka W i l i a  d fz e w a ,  r . ie tnn .ey  dosta-гсжепп» p rzez  
w od rad. d la  K o m e n d y  W iU -ń s k .e y  m ie y s k ie y  Po- 
] ; c i i  p r o w ia n t u ,  p o l r z e b n e y  doso i sa/.ni d la  M ia ­
s ta  i te y ź e  F o U y i  o p a low e g o  d rz e w a ,  oczyszcze ­
n ie  k o m in ó w  i  k lo a k ,  w  d u m ach  s k a ib o w y c ip  do  
іа к о ѵ е у  l i c y t a c y i  n a z n a c z y w s z y  . t r z y  te r m u ja  
L  r w s z y  dn ia  1, d ru g i  dn ia  2 i t r z e m  d n ia  4  m ca  
x h ra  rok  u idącego 1822, a na p r z e ta rg  dn ia  o Le- 
n.-,ż jnea j  k t o b y  sobie ż y c z y ł  z t y  c i i  w y ż e y  w y -  
ra ż o n y c h  fu n d u s z ó w  w z iąśó  od dn ia  1 J a n u a ry  
182З ro k u  w a redę , lu b  p rz y ją ć  p rze z  pod rad  oba- 
w iu ż ^ k  w z m ie m o n e g  > d o s ta rcze n ia ,  ta k o w y c h  Jcn- 
jn  oś cm  w ,  aby  raczy  i i  ja w id  się do S.i l i  i t a d y  m -  
l i ie y s z e y  n a 'K a t u s z ,  z d o w o d a m i na pew ność  do ­
t r z y m a n ia  w y d a ć  s-.ę m a ją c y  c i i  k o n t r a k t ó w ,  W 
k t ó r e y  o d b y w a ć  się będz ie  w n a zn a czo n ych  t e r ­
m in a ch  pub l iczna- l i c y t a c ja ,  B ada  zaprasza. 1 re ­
z y d e n t  l la d t iy  F ra n c is z e k  Po /.nansk i.  S e k re ta r z  
I ta d y  M .  W .  J ó z e f  W o y i k ie w ic z *

1. Wedle IJko iu  J E G O  1M P E R A T O  R S K 1E Y  
M O S C f  Sarnin ladnącego  C u/ą  Hoss) ą  e ic . t t c . t lc .

U U r .  A d irn o w i l i a r a i n o u i  K o ru o rn u o u i  l  tu  
Oszmiań. ja k o  zaw in ia jącem u, 1 c zamieszkania  
sw>jego n u w  ad om т mu, a M ic h a ło w i A  u l t&kie mu  
Podkomorzemu Ptu R is i tń .  jako  Generalnemu P ro - 
k u ru ł  >rowi m a i i r  X ę ih i c z k i  S te fan i i  R a d z iw i ł łó w n y  
1 r t i c  zonę go 11 t ram a  j u n d u i t  sumru twny w lęku  
1 woirn m ającem u , d  > przyjęcia, aresztu , po iew  
przed Sąd G rodzk i P tu  W i l n i .  na roczki xbrowe  
i  po n ich następne, z instancyi U r. 11 po i  ta / lu tu*  
s zewie Za K o m o r n ik i  Ptu W ileń . podaje się, m ie­
n iąc  d  > aprobaty  cbhgacyynego dokumentu przez  
obelgo W .  T. I l j r a i n a  w roku  1819 m arca  1 t dnia  na 
tu m ' ię  r  s. 5oo t  te rm inem opłacenia oney w roku  
nadę  )rivm  1820 m arca  7 dn ia  na kontraktach  m in - 
skicti Z ł  mu D e l f tow i  wydanego. D o  sądzenia za 
o r i j r t i  po zostułe y w  re  stancy i  1 procentem w ) pada ­
ją cym  n a le ln  ści) z przeznaczeniem pranmey repe­
ty cy i  n a  Ju n d u iz u  ja k i  się w ręku o b i ig  ) W . 'i . P ro ­
ku ra to ra  massy nay  duje, pod obowiązkiem opłace­
n i  w G r  m i >ve ja-k n a j ry c h le js z y m .  z k tó ry m  tu ra *  
zem d f  u t s ierdzen ia  zak łado jąceg  > się aresztu, 
do zobón f  kowania  e .rpm.nsow, Łudiiez uznan ia  
tęg i  wszy dętego co p>zet sprawę okazanym i  p ro -  
SLiriyrti u Sądu zostunis. SulPa tego p  jZw ił i t ie l io*
ra t iu n r .

Puku  1822 mca  9 bra 00 d n ia .  W o ź n y  n izey  
w yrażony zeznaję, iz  tę kopią p  >zuu zgcdhą z a u ­
tentykiem w sprawie 4  JP . 11 poh la  Antuszewicta  
Kom orn ika  p tu  W iU ń .  p r z td  Śąd Gr< d m  p tu  W i ­
l i  A. na roczk i X b r  *we 1 po n ich następ ie wyniesio­
nego, W .A dam ow i H cra inoW i Komor U > im . jn k o  tue- 
wiadanem u z zamieszkania swojego do d rzw i sądo­
wych w miaście W i ln ie  p rzyb i łe m  i d o g u z i t  K u ry e ­
ra  Litewskiego podałem, o raz o te rm in ie  stawania  
przed Sądem Grodz. W iL ń .u w ia d n m i le n u  U u tu łs u -  
p ra . IV  ź iy  Sądu Z iem  ptu W i le ń .  An t >ni Sie*f ru k .

Hnku  1822 h ś t rp id a  5o przed A k tam i Z iem .  
ptu  W ileń . s tawająs obecnie (P óźny  wy i  w y ra ż o n y , 
takowy pozew zeznał i  na to się w p rc to k u le  u łasnó-  
rę : tn ie  podpisał. P rz y ją łe m .  Jan Z ienkow .cz  
W iL ń .  Z  era. Regent.

Hoku  1822 9bra  00 dn ia . Takowy pozew do 
Gazety K u ry e ra  L t .  dozwala się p rz y ją ć .  A n to ­
n i  Pon ia rnack i Sędzia Grodz. W iL n .

Sąd u G łów nego 2go D epartam en tu  іѵ іа п о х ѵ т іі V, 
na u s a ly if  ikeyo ttuw am e kredy lo ro w  J J XV ЧѴ | | t.. 
k tó ra  P u łk o w n ik a  G w a n ly i , M -chała  b. P, tlko - 
m urzegp, K a r  u* a li. Sędziego D e p .u t. i l\>st mmn 
sza M ursza lkow ic /.a  brao< rodzonych isthj.ś/ \ń ,k u  b, 
W  i c li ze m a ję tn o ś c i. K i.ro le szcze w irza c ii u Р о и ц -  
cm  iiiu m e ilłK n n  G u b e rn ii M n ,k ie y  s, І ію л а п е у , 
W te rm in ie  Z u d  w o i <111 ni p rz y p a d ły m , ha rozsadze­
nie pozę w iście konku rsow ego  dzie ła  w ko m p le ­
c ie  zebrany, celem  ry c li Iw  sz* go p r/.\ śjnesz. tst.i 
s p ra w ie d liw o śc i p o s ta n o w ił, bez. ża d m ch  vdrt> •/.« i i  
do d n a  ló  xb ra  idącego ro k u  słuchać p r tai u k i  o w 
1 re p lik . VV k tó ry in  to  te rm  nie, 1 z w eźm ie n ie ­
zawodnie do nam ow y ca łą  ko nku rso w ą  spravi ę za ­
pow iada. Л  gdyby, s tro n y  przez nu* w rado w ość 
m estaw ając ry g o ro w i a n im issy i m> u le g ły , pr/.t z 
n in ieyszą  a w i/a c > ą  dla trz \k rc . ln e g o  v\ K u r ie rz e  
L ite w s k im  um ieszczenia, w szys tk ie  in t^ r»n ,o«  nne 
s tro n y  zaw iadam ia . U uku 1822 mca f)'ira  2:1 doia.

S tan is ław  S ,vie torzc-cki Z iem sk i ІЧи W Ł y ­
skiego 1 Lxdyvv17.11 lh e z y iŁ n t .  1‘ io t r  S ѴНІ « i'« d- 
ię d e k  P tu  B jrysow -łk icg .»  E x< !yw izer. Jakób 1 L i ­
ku Fudsędek Z iem . lliu m e n . L x d y  w iz  or*

Sąd E x J y w iż o rs k i .
1. S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r 5 k i  z a  r e m is s ą

O ś  %v 1 a d c z e n i e  
1 E c c e rp t  a w i t a . y i  s P r o t i k u ł i  Sądowego 

Z iem . P tu L id z .  w dacie n i ie y  po jaśn ian e j zapisa-  
ney a w d a t ie  h y  że pod pieczęcią Skarb iw ą  Z ie rn .  
P tu  L d z .  stronie rekw iru jąccy  je  l  wydań

Roku 1822 mca nowtrnbra  21 dnia. Sąd Z ie m ­
ski Ptu L 'd i .  tu  p i '  zy pa dnieniem sprawy p -  ceZ kort- 
b t j tucyą  177З r .  1 póz ney p n e z  l  ez ie  re m is jy  dą 
rozsądzenia  c re g e d ru  l  i> tow eg i p ru c z m e y ,  o 
akijr.-.Łwó m ają tku  zeszłego Jana  Jaskó/da Sk> rb n i-  
ku Ptu L  d i.  dopiero m ędzy Ko rc lch i  p o ru c z n i ­
kiem, Rer.edykt-.tn'kapitanem woysk p  l. Joachimem  
JaskółJurni b ra c ią , 1 e i l ą A  o tu t jw ic iaw ą . l t  i k t  >ryą 
Zyźyńaką  1 Z  f i ą  Rutkowską t  domu Jaskółdóu nutr i i ,  
oraz E ranc is iK ą  1 G u r t ru d ą  Pannam i J is ió łd ó u  t a- 
ru i , a K a t im ie r tc m  Jaskótdeł/iR&gerЛгЩ Gran iczny m 
Ptu  W ileń . tocząc: /  się, nab ie ra jąc przekonan ia , iż  
do składu oney u p rz td n io  p rzez l t  W ,  IMosiCui- 
czóv  z t frnża  U .  R-gentem JnskcłJem tworzone -* 
go, n iektórzy obywatele z ir/ l ieriia odJz e ln tg o  w l i n i i  
Krewie/i tu  a przez p leć ień-.ką do uc ięstn ic lwa po  - 
siągu tz g o i  t ru ją tk u  p rzy m aw ia l i  się, n i t  mniey m a ­
ją c  w n in ie js z e j  in - . t in c y i  od.stron doniesienie , ie  
W ; J ó z / f  JaskółJ Sędzia Z ie m  Ptu G r rd u e ń ,  w  
takow ym  procederze po appeltacy i w Sądzie C ł.  
L  t. G rod t ień . 2go Departam entu  in ten towanym ,  
wszedł i  in fo r m a c ją  w  pod t b n t m i t  rodza ju  preten-  
serstwa , ja k  równie z wy wodu mteressu c ł  ja śn ie jąc  
się, że p rzes t łe  spory w yrokam i rozw iązyw ane, j e ­
dnos ta jnego  przez ró in e  osi by n p r i t ż  r t ę c i  cn y  
J i i r idu ic  zam ia ru  b y ty  obiektem , i  przez ta k i  spnsob 
żadne dotąd k rok i  poszukiwań powodowie i  odwedo- 
wie ukcńctonćrn i n ie zostały, owszem e r r a t  nowe  
dążenia  na p r tes ikedę  od j t d m c / і  d la  d rug ich  od. 
bywać się p o c ię ły , d la  zapcbie ieri ia  i tą d  bktrtkcm  
p r te u ło k i ,  n iszczącym majątek i  zac it ro jący  m ślad  
rozrzuconych funduszów , a na p rzysz l i  ść z u n i łn ą  
ońych stratę , lub tu i  hę go tu jącym  , i  na łą d o n ie  
stro it w sprawę wchodzących postanawia : tak  IV .
Józefa. Ja A ó łda  Sędziego Z ' t m .  G ra d l i t t i -  jako  też 
wszystkich interessować s'ę mogących obywateli o - 
s lrze d t , iż  jeś l.by p rzed  o czeu it tą  w ty Hi Sądzie  
dopiero Zaprowadzoną sprau ę na nas/ępney ja n u a -  
r iow ey  k a d e n c j i  roku  1823 pre tens je  swoje do a k ­
torstwa w całości lub części m a ją tku  po zeszłym  
Janie Jaskó ld i ie  n ieobjciw ili, i  ku j i r c b o c j i  nie p rzed ­
staw il i ,  u tenczos u tra ta  rzeczy d la  wszystkich nie-  
btawającycli z po rządku  processu zo. tanie w  u d z ia ­
le, i  na ten przedmiot m n ie js z ą  awiząc) a d la t r z y ­
krotnego c g ł  iszenid w  Gazecie Kurye r  a L itew sk ie ­
go zamieścić jmzeznacza. TV p rc tc k u l* d t dp isa l i  
zos iuda jacy urzędnicy: S tan is ław Adamowicz P re ­
zydent Z iern . P tu  L id z . .  Sędzia Z iem sk i P t u L i d z -



kiego H e ron im  Skinder. Jakub Rożyc H a lic k i P i ­
sarz Z ie m  P tu  L id z .

O  zgodności z p ro toku lem  Sądowym świadczę  
Jakub R ó iy c  H a l ic k i  P isa rz  Z iem . L id z .

T akow ą  aw izacyą  wolno drukować i  do Ga­
zety K u r .  L i t .  umieścić pośw iadczam , Jakób Rożyc  
H a l ic k i  P isa rz  Z ie m . P tu  L id z .

- ,rrr — Л— =-1Łd —
P rz e d a i T o w a ró w .

2. O d W ile ó s k ie y  S k ła do w ey  T a m o źn i ogła­
sza się, źe p rz y  n ie y  w  trz e c h  te rm in a c h  m iano­
w ic ie  p ie rw szym  5go, d ru g im  8go, i trz e c im  osta­
te czn ym  i 3 dn ia  następnego m iesiąca decem bra, 
będzie p rzedaw ać się tp rzez pub liczną  lić y ta c y ą  
skonfiskow ane sukno w  ró żn ych  ko lo ra ch  24 po­
stawów 5 i2 i  a rszyn ów , b ia łego k a lin k u ru  62 sz tu k  
780 a rs z y n ó w , g ingam u i 5 sz tu k  617^ a rszy ­
n ó w ,  p e rka lu  60 sz tu k  2127 a rs z y n ó w , c z a r­
nego d e rn ika to n u l i 4 sz tu k  479 a rszynów , nan- 
k in u  i 4 sz tuczek 643 a rszynów , chustek k a rtu n o - 
w y c h  baw e łn iczn ych  ró źn e y  w ie lkośc i 1,090 sztuk. 
R oku  1822 now em . 28 d. Z a rządza jący  Fon S m ittin .

S e k re ta rz  P e rfile jw .

P r z e d a i  Dom u.
2. Dom  m u ro w a n y  o dw óch  p ię tra c h  w  Mie«. 

ście W i ln ie  p rz y  O s tre y  B ra m ie  pod N . 1З18 sy­
tu o w a n y , na leżący do d z ie dz ic tw a  odstawnego y te y  
k lassy K om m issyon ie ra  z m e b la m i, s tayn iam i, 
w ozo w n iam i i  w sze lk ie m i w ygodam i, ogrodem  fru -  
k to w y m  , o raz p rz y le g ły m  do onego d ru g im  do­
m em  także  m u row a nym  na jedno p ię tro , źadncm i 
d łu ga m i n ieobc iąźony, jest do p rzedania , k to b y  sobie 
ż y c z y ł onego nabydź,d la  p o in fo rm ow an ia  się o cenie 
ra c z y  się udać do m ieszkającego w  tym że  dom u 
T y t .  S o w ie tn ika  Staniszewskiego.

O g ł o s z e n i e .
2. Od Iz b y  S ka rbow ey G u b e rn ii L i t .  G ro - 

dz ieńsk iey: Izba  S karbow a stosując się do p ra w id e ł 
o u trz y m a n ie  w  p o w ia to w y c h  exakcyach  po­
rz ą d k u  p raw em  przep isanych, a razem  zapobiegając 
m ogącym  się w y d a rz y ć  w  tych że  exakcyach  n adu ­
życ iom , obow iązuje  w szys tk ich  op łaca jących  ę zy li 
te ż  w nasza jących  do e xa kcy i|p o d a tk i, i  innego ja k ie ­
g o k o lw ie k  bądź rodza ju  pieniądze, ąby każdy , n ie  
c z y n ią c  żadnych w y m ó w e k , w  te y  s z n u ro w e j 
x iędze , w  k tó re y  pe rcep ta  c z y li p rzychód  onych  
zapisuje się, poświadczał» za w łasno ręcznym  ( albo 
te ż  jeże li sam op łaca jący  czy ta ć  i  pisać n ie  u - 
in ie , to  kom u od niego p rzyp o ruczo no  zpstanie ) 
w  ie y ż e  xiędze  podpisem , w  ty c h  s łow ach  ./B a ­
k o w ą  ilość p ien iędzy  ru b li  N N . i  kop ie jek  N N . 
(w ym ien ie jąc  summ ę w y ra z a m i a n ie  liczbą ) w  
m onecie  N N . o p łac iłem : k w i t  dn ia  dzisieyszego 
pod N re m  p rz y ją łe m ’5 gdyż tego w ym aga p o rzą ­
dek p ra w e m  p rzep isany, i  w łasne o b y w a te li za­
bezp ieczenie. P rz y  czem ta ż  Izba  S karbow a za 
rze cz  p o trzeb n ą  osądziła  ostrzedz każdego 
wnoszącego do е х а кс у і p ieniądze, iż  k w i t y  w yd a ­
jące  się, mają bydź pod N ., za podpisem E x a k to ra  
i B u cha lte ra , ze ska rbow ą  p ieczęc ią , i z poszcze- 
gó ln ien iem  rod za ju  p oda tkow  c z y li innego poboru , 
o ra z  ilo śc i op łaconych  p ie n ię dzy  i  ra ty ,  i  że w sze l­
k ie  inne  bez te y  fo rm a lnośc i re w e rsa , za żaden 
dow od p rz y ję te m i n ie  będą. T e rm in  pośw iadcza­
n ia  op łaca jącem i w  exakcyach  p ien iądze w  sznu­
ro w y c h  x ięgach , i  w yda w an ia  z exakcyow  k w ie - 
ta c y i,  pod ług  w y ż  w zm ia nko w an ey  fo rm a ln o ­
ś c i, naznacza się od dn ia  1 s tyczn ia  ro k u  182З. 
D a t t  w  G rodn ie  ro k u  1822 lis topada  24 dnia.

K aznaczey G u be rsk i Jan Zacha.
S to la  N a cze ln ik  H ry n k ie w ic z .

O g ł o s z e n i e .
2 O d L itew sko  - W ileńsk iego  G ubern ia lnego  

R ządu. W y s ła n y  z K ró lestw a Polskiego po cieles- 
nem  u k a ra n iu  za k rad z ie ż , n iem a jący  paszportu  
Jaśko c z y li Jaków  K lim aszew ski, ja k o  n iepokazu- 
ją c y  o swoim  stanie  żadnego dow odu, oprócz g o ­
łos łow nych  i  sprzecznych opow iadań , a m ianow ic ie : 
w  K ró lestw ie  P o lsk iem : że się u ro d z ił \w G ube rn ii 
W itebsk iey ; a w K ow n ie  i  w  tym  R ządzie : Augustow ­

skiego W ojew ództw a , z m a ją tku  Antu tu towa, ze wsi 
Szory, człowiek w o ln y , gdzie znayduje  się jakoby  
jogo  rodzeństwo ; na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu  29 augusta  1807 roku , uznony  od tego Rządu  
za włóczęgę, 1 d la  starości lat, d la  użycia  jego  •do 
posy łek pod wiedzę W ilcńsk iey  Izby  Powechney 
O piek i,  odesłany do tey Iz b y ; a zatem w łaśc ic ie l , 
albo g ro m a da , do k tórey on należy, albo rodzeń ­
stwo, je ś l i  j e  m a , zechcą ja w ić  się d la  odebrania  i 
Klimaszewskiego do pomienioney I z b y , w  p ra w n j  m  j 
te rm in ie , z dostatecznemi dowodam i, sam i , albo w y ­
słać do tego p ra w n ie  umocowanego p lenipotenta. \ 
P rz y m io ty  pomienionego K limaszewskiego , tw a rzy  
o k rą g łe y ,  nosa pod lugowaiego, oczu szarych, u ło -  
sow ciemnorusych, od urodzenia  la t  5o. L istopada  
2З d n ia  1822 roku. Аззееог N ow ick i .

Sekretarz W ie rzb ick i.

P rz e d a i  Pub liczna.
2 W  sprawie m iędzy w ie rzyc ie lam i zeszłego 

JP ana  Józefa Szyrw ińskiego , pod ług  ostateczney 
remissy Sądu Czasowego Głownego L i t .  W ile ń .,  
ago Departam entu  odchodzącey , d la  usatysfakeyo-  
now an ia  onychże ustanow ionym  d n ia  1 ybra  1822 
roku  i  n ieapellowanym  Dekretem Z iem . W i le ń . ,  
zadeter m inow ana  została z P u b l iczn e j  l i c y t a c j i  wy • 
p rz e d a i  po łow y domow JP anow  Szyrw ińsk ich  , w  
Mieście W i ln ie  pod N .  1200, 1215, 128З, 882 i  272 
sytuowanych , i  na  odbycie takowey l i  cy tacy i  w  iz ­
bie Sądow e j Z iem . W i le ń . t lub jeś l i  s trony  zażą ­
d a ją  in ju n d is  w yrażonych  domow  , przez wyszłe  
w Gazecie K u r y  er a L i t .  za N r a m i  122 , 12З i  124 
w  miesiącu bbrze roku  teraźnie jszego awizacye , by­
ł y  zaznaczone te rm in y , na k tó rych  że n ik t  z ambi-  
entow do nabycia  n iestawał, a kredytorowie  Józe­
f a  Szyrw ińskie  go w łasnych poszukiwań na tych  
funduszach  przedsiębiorą opierać bezpieczeństwo; 
d la  tego Sąd Z iem sk i P tu  W i le ń . po p rz y  w o łan iu  
do ostateczney k o n k lu z j i  takowey sprawy, nowe do 
wyprzedaży pom ien ionych domow j a k  ) to: is z y  d n ia  
20, agi d n ia  29 miesiąca x b ra  1822 roku  , a 3ci 
d n ia  8 ja n u a r y i  roku  przysz łego  182З i  d la  p rze ­
ta rg u  dzień  3 5 eorundem przez ogłoszoną d n ia  i3  
gbra r e z o lu c ją  za m ie rzy ł  te rm ina , i  z tey p rz y c z y ­
n y  ostateczne sp rawy skonkludowanie i  oney p rz y ­
wo łan ie  do d n ia  18 j a n u a r y i  1825 roku  odroczył. 
Skutkiem czego życzących nabydź aktorstwo p o ło ­
w y  rzeczonych domow, pewyższemi n um eram i o- 
znaczonych , ambientow n a  założone te rm ina , a-  
zaś wszystkich k redy torow  i  pretensorow, o raz z j a ­
k ichko lw iek źrzódeł stosunki m ieć mogących, n ie - 
m niey  też massowych debitorow do ostateczney ro ­
z p ra w y  przez n in ieyszą t r z y k ro tn ą  w Gazecie K u -  
r y e ra  L i t t .  zamieszczającą się a w iza cyą  wzywa.

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e rp t ośw iadczen ia  z  F ro to k u łu  P o to ­

cznego G rodz. P tu  W ile ń . w  dacie n iż e y  w y ra ­
ż o n e j zapisanego i  tegoż czasu pod  p ieczęcią  
u rzę do w ą  G rod zką  tegoż P tu  je s t w y d a ń .

R o ku  182а m iesiąca czerwca 22 d n ia . P rz e d  
a k ta m i G rodz. P tu W iU ń .  obecnie s tanąw szy J P a n ­
n a  A lo iz a  L u d o w ik a  Skib ińska oświadczenie n i-  
zey  w yra ża ją ce  się zapisać do F ro to k u łu  p o d a ­
ła  ta k ie : ośw iadczenie  w  im ie n iu  A lo iz y  L u d o w i- 
k i  S k ib iń s k ie j na  J P a n ó w  Jó ze fa ta  B u tk ie w ic z a  
m ianu jącego  się G ra n iczn ym  Regentem  m o to r a 
z d ra d liw e g o  postępku , a  Ja na  D o w g ird a  Skarb. 
K ię s tw a  Z m u d z ., Jana  W iń c & y , K a ro la  Jastrzem b-  
sk iego  i  W ik to re g o  W o jtk ie w ic z a , ja k o  pom o­
cn ików  do tego w ystępku , czyn iące  się w  re fe ­
r e n c j i  do uprzedn io  zaniesionego ośw iadczen ia  
a  w  szczególności o to :  iż  co j a  S k ib ińska  o św iad ­
cza ją ca  się , m ając sobie należne od J W . K a ro la  
T ifen ba ch a  S zta tsk . S o w ie tn ika  i  K a w a le ra  o r­
deru  ś. W ło d z im ie rz a , za  ob lig iem  w  dacie 1818  
ro ku  nowem bra 27  d n ia  w yda nym  na  ru b li  as-  
syg n . 6 0 ,ooo, g d y  o trz y m a ła m  zapewnienie od  
te g o i J W .  T ifenbacha , i i  na  konto  takow ey n a -
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leźności p rzysz łe  z St. Pe te rsbu rga  pocz tą  do 
W i ln a  p ieniądze, a za ośw iadcza jąca  się z m u ­
szoną b y ła  w y d a l ić  się z W i ln a  d la  interesów  
swoich na Ż m u d ź , u w a ż a ła  za  rzecz potrzebną  
zostaw ić w  W i ln ie  umocowanego p le n ip o te n ta , 
klóremuby m o g ła  zau fać  i  z lecić ta k  do p r z y ję -  
c ia  pocz tą  p rz y s ła n y c h  w  ja k ie jk o lw ie k  
i lo śc i  p ie n ię d z y , ja k o  tez i  po x ięd ze  rozp isan ia  
się; a po p rz y ję c iu  p rzes łan ia  ony  eh o ś w ia d c z a • 
ją c e y  się, w  ta k im  zda rzen iu  zos ta jąc , g d y  zw ie ­
r z y ła  się n ie k tó rym  osobom o w yborze  p len ipo ­
te n ta , i  g d y  ta k o w y  z a m ia r  doszedł B u tk ie w i ­
cza, a k tó r y  i  w  o b l ig u  J W .  T ifenbacha  mnie  
w y d a n y m  p isa ł  się za  p ieczę tarza  , naówczas  
ten is  P .  Bu tk iew icz  p rz y b ra w s z y  na siebie p o ­
stać u k ładną  i  w ia rę  u pub licznośc i zysk iw ać  mo­
gącego c z ło w ie k a , j u z  to sam na trę tn ie  nastrę ­
cza ł się o ś w ia d c z a ją c e j  się p rz y ję c ia  ta k o w e j  p o .. 
s ł u g i , j u z  też t r a f i a ł  przez rożne osóby} oby  mu  
p o w ie r z y ła  ta k o w y  k o m m is , nie mogąc o św ia d ­
cza jąca  się w ym ó w ić  od tak ochoczego dom aga ­
n ia  się kommisu, n ie p rze w id u ją c  nikczemnego p o ­
stępku m ianowanego p len ipoten ta , z g o d z i ła  się, 
aby on nap isa ł sobie do tego celu p le n ip o te n c ją ,  
jakowe zezwolenie P .  B u tk iew icz  s n a jw ię k s z ą  
skwapltwością spełn ia jąc, nie opuściwszy momen­
tu w ym ie rzo ne go  na k rzyw d ę  , a zręczn ie  ko­
rzy s ta ją c  z u fno śc i o ś w ia d c z a ją c e j  się, n a p is a ł  so­
bie na p ro s tym  papierze nie j u z  p le n ip o te n c ją , 
lecz o b l ig  n a 3o,ooo r u b l i  ussyg., ja k b y  o św ia d ­
c z a ją c a s ię  u  P .  B u tk ie w ic z a  go tów ką  p o ż y c z y ­
ła ,  i  pewność te y  sum m y na summie u J W . T i f -  
fenbacha , k tó r y  o r y g in a ł  o b l igu  i  d o tą d  w  rę ­
ku B u tk iew icza  z n a jd u je  się, ubezpieczył i  ta k o ­
w y  dokument t i tu lo  p le n ip o te n c j i  przede mną p rz e - 
w ró tn ie  p rze czy taw szy , w  roku  i 8 i g  in  ja n u a r io  
d a ł  ż a łu ją c e j  do podp isan ia , k tó ra  nie mogąc  
posądzać o tak  b ru d n e j  z d ra d z ie , do ta k o w e j  
m askow ane j p len ipo tency i,  a  w  samey rzeczy  do 
dokumentu o b l ig a c y jn e g o ,  spe łn i ła  je g o  żądanie. 
Co g d y  uskuteczniła , P .  B u tk ie w ic z  w  obecności 
o św ia d cza ją ce j  się, n ada jąc  t y t u ł  temu t ra n z a -  
k to w i  p le n ip o te n c y i , nains trum entow anych  p rzez  
siebie osob p ro s i ł  podpisać się za ś w iad ków  c z y ­
l i  p ieczę ta rzów  i  d la  lepszego te jż e  p len ipoten­
c j i  w a lo ru  p rzyzn a n ie m  p rzed  a k ia m i  Z ie m . 
K o w ie n , u p o w a żn i ła  i  o b l ig  w  o ry g in a le  p rzez  
J W .  T i f fe n b a ch a  sobie w y d a n y  m ianowanemu p le ­
n ipo ten tow i p o w ie rz y ła  i  z o s ta w i ła .  P o  uskute­
cznieniu tego w y d a l iw s z y  się na  Ż m u d ź ,  g d z ie  
przez d łu g i  c ią g  czasu mieszkając, g d y  n ic m ia -  
ł a  ż a d n e j  w iadom ośc i, '  a n i  cd  m ianowanego p le ­
n ipotenta , a n i  też od J W .  T i f fenbacha , zmuszo­
ną b y ła  pow róc ić  do W i l n a , lecz i  tu  pomimo  
l icznych  s ta rań  i  us i łow ań  d la  pow z ięc ia  w ia d o ­
mości o p rze m ie szk iw a n iu  tegoż P. B u tk ie w ic z a , 
powziąć ośw iadcza jąca  się r y c h ło  n ie m o g ła ,  w  
zam iarze  więc z a p o b ie ia n ia  z ły c h  konsekwenc ji , 
i szuka jąc zabezpieczenia s w o je j  w łasnośc i, z m u ­
szoną b y ła  p rzed a k ta m i u czyn ić  p rawne zastrze­
żenie, co fa jąc  takow ą  p len ipo tenc ją . Poczem g d y  
ośw iadcza jące j się w y ję ty m  ex trak tem  dosz ła  w ia ­
domość, iz  w aktach Z iem . K ow ień . nie p len ipo • 
teneya , ale z n a jd u je  się ob l ig  przez j ą  jakoby  P a ­
nu Butk iew iczow i na  3o,ooo rub. aesyg• p rz y z n a ­
ny, a  ІЗ rękodayna sumńia prócz stosownego h e r ­
bowego p a p ie ru  t  obiaty ob l igu , nlepotrzebuje ża ­
dnego p rz y z n a n ia , g d y  n ie jest darem, an i kupnem, 
lecz gotówką za l iczoną , zatem oświadczająca się 
istotnie o tak b rudnym  podstępie Bu tk iew icza  zo­
stawszy p rzekonaną , z tych  przeto pobudek w idz i  
siebie w obowiązku takowy postępek P. Bu tk iew icza  
przed ak tam i i  pub licznością  iobża l ić , a zarazem ,

zapowiedzieć , iż  żadnych  p ien iędzy  u  P. B u tk ie * 
wicza n ie p o ż y c z a ła , bo ten, ( jak  się poźn iey oka­
że) n ig d y  w tak iey ilośc i onych n ie m ia l , a n i  o b l i ­
gu, a n i  innego żadnego darownego dokumentu n ig d y  
P . Bu tk iew iczow i, prócz p len ipo tency i do celu w  gó ­
rze  w yraźn ie  wy jaśn ionego n ie w yd a w a ła , i  p ieczę- 
ta rzów  osobiście n iepros iła  i  n ie p rz y  zna w a ł a, a  m m  
to zapowiedzenie p raw em  udowodnię i  n im  k a r  r o t -  
c iągn ien ia  na P. Bu tk iew iczu  za takową zdradę  
p ra w a m i naznaczonych domagać się będę, abym  
nieponiosła uszczerbku w m ojey sy tuacy i,  i  p u b l i ­
czność podstępnym dokumentem przez onego n ie  
by ła  oszukaną, tym  czasem nin ieysze oświadczenie  
czyn ię . W  pro łoku le  podpisano [ręką  zanoszące j  
ta k : A lo iza  Skibińska.

Z go dn o  Reg. Grodz. P tu  W i le ń .  J ó z e f  Bohusz!
Takowe oświadczenie R edakcya  może umieścić  

w  K u ry  er ze L itew sk im . Józe f H o r  odeński Sędzia  
Grodz. {W i le ń ,

2 . P o trz e b n y m  je s t  dom ow y g u w e rn e r  d la  
uczen ia  dz iec i  pewnego u rzę d n ika ,  m a jącego  swe 
pomieszkanie  w  M iń s k ie j  G u b e rn i i  w  f o r t e c y  
B o b ru ysk ie y , k tó rego  je s t  życzen iem  ażeby ta ko -  
w y  g u w e rn e r  m ó g ł  dawać n a u k i  z w y c z a jn e  i  
właśc iwe dobremu w ycho w an iu  d z iec i  i  te  w szy­
stk ie  w  dya lekc ie  n iem ieck im . Ż ą d a ją c y  więc  
p r z y ją ć  na siebie ten obowiązek zechcą się udać  
do J W .  L u n d a  Cz łonka  K o m is j i  W i l e ń i  Kom ,  
D e p o , m ieszka jącega za Z ie lo n y m  mostem w  k lasz­
to rz e  s. R a f a ła , z k tó ry m  m o g ą  się u m ó w ić  o 
szczegółach w tern p rze dm ioc ie .

P ro m u lg a ta  dekreta :  ’
3 . Sąd Taxa to rsko  -  E x d y w iz o r s k i  fu n d u s z u  

Anton iego  P ro zo ra  Wojewodz. W ite b .  og łasza , że 
d n ia  28 te raźn ie jszego  mca l is topada , dekret w  
spraw ie  konkursowey tegoż P ro zo ra  z k re d y to ra m i  
i  deb ito ram i p ro m u lg o w a ć  będzie, o czem in te res -  
sowane osoby p rzez  Gazetę K u r y e r a  L i t t .  z a w ia ­
d am ia .  1822 roku  l is topada  2З d n ia ,  Prezez A n ­
d r z e j  Bobrowicz. Sędzia B ra s ła w s k i  B o n i fa c y  
W in c z a  E x d y w iz o r .  A d a m  Z a p a ś n ik  Sędzia Grodz. 
W ile ń .  E x d y w .  R e g e n t  W in c e n ty  D auksza.

3 . Sąd [Z ie m s k i  P t u  W i le ń .  w  sp ra w ie  
m ię d z y  rodzeństwem  W W .  F ra n c is z k a ,  S ta n i­
s ław a  i  Jakuba b r a c i , R ó ż y  s io s t ry  B o u fa ło w ,  
Józe fy  i n  vo to  G ra n ic k ie y , i  Teresy i n  o ot o C z e r -  
n iew sk iey  o d z ia ł  o jczys teg o  m a ją tk u ,  p o ró w n a -  
n ie  wn iosku  ż o n ,  o k a lk u la c ją  z o p iek i  p rz e z  
n a js ta rsze g o  b ra ta  F ra n c is z k a  exekwowaney i  o 
u sa tys fakc jon o w a n ie  w ie rz y c ie l i  W .  F ra n c is z k a  
B o u fa ła , o raz w) dalszych  objektach za rem issą  
Sądu G ł.  L i t ,  W i le ń .  2go D e p a r ta m e n tu ,  in te n -  
tow aney , us tan ow ion y  D e k re t  w  d n iu '  11 x b ra  
1822  ro k u  w  izb ie  s ą d o w e j  Z ie m . P t u  W i le ń .  
p ro m u lg o w a ć  będzie, wszystk ie  in teresowane s tro ­
n y  zaw iadam ia , do p rz e s łu c h a n ia  p rz e z  n in ie js z ą  
t r z y k r o t n ą ■ a w iz a c y ą  do Gazet K u r .  L i t .  pod a ­
ją c ą  się też s t ro n y  w zyw a.

M ic h a ł  S a w ick i  P re z y d e n t .  Z ie m .  W i le ń s k i .  
Sędzia Z ie m .  P tu  W i le ń  Joach im  C zyż. W i le ń .  
Z ie , i / i* Sędzia A lo iz y  Jasieński.

o. Sąd T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k i na ro z d z ia ł 
m a ją tk u  J W .  Józefa i  E le o n o ry  W e re s z c z y ń s k ic h  
s ta ro s tó w  U p ic k ic h  m ię dzy  w ie rz y c ie li onych  ile*» 
m issą Sądu G łów nego  D e p a rta m e n tu  d rug iego  na* 
znaczony, po w ys łu ch a n iu  p re te n syo w  k re d y to r -  
sk ich , a z tą d  w  zam ia rze  p rzyn ie s ien ia  ty m  r y -  
ch leyszey s a ty s fa k c ji w ie rz y c ie lo m , dz ień  7 na­
stępu jącego m iesiąca  lo b ra  ro k u  idącego 1822, 
na w zięc ie  s p ra w y  w  o gu ln ych  stosunkach vr na­
m ow ę p rzeznaczy ł. A b y  za tem  W  W '  k re d y to -  
ro w ie , k tó rz y  jeszcze do ty c h  czas n ie ja w ili s ię , 
p rzed  u p ły w e m  rzeczonego te rm in u  swe p re te n ­
s je  p rzez siebie lu b  s w y c h  p le n ip o te n tó w  w n ie -
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ś ii pod zapisaniem amissyi, a to  stosownie do p ra w i­
de ł d e k re tu  rcrm ssytnego Sądu G lł. ,  Sąd e x d v w i-  
ZOrskt w z y w a  i o s trze g ł. D at. 1822 mca 98га 
20 dnia w  P o w irc z u w iu . A n fg - try  M a s łó w sk i sędzia 
ziem . h iM il. v x  ly  w izo r. prezes, Józe f W o łk  sędż. 
Ż  eni. u p itz . v x  ly w iz o r . Jan K o be ck i <xdyW izor. 
Jó ze f P a szk iew icz  reg en t.

P r z e d a i ld o m u .
5 O d L i t e w s k o - W  dońskie g o  Gubern ia lnego  

R z ą d u .  N u  uzyskanie Skarbowey należności 85 j o  
r u b l i  od n ieakurą tncgo  p o d ra d c i )  ko, p od łu g  um owy  
z p ro  o ia n ts k im i  I i  j n i t i l  słonie ra m i  P a m s ic iy n s n i  
i  Serbińowem do m agazynu  p ro w ia n tu  w id z k i t -  
g O y iy d a  los ie  la  M o n a d a  h iow icza  Sza l i  tana, na - 
znaczony na p r z e d n i  s pub licznych ta rg ów , p o ­
ło ż o n y  w  mieście. W id z a c h  , na w ie lk ie j  poczto ,  
w t y  drodze dom, oceniony w  18 1 8  reku  5 fooo  
tub . a s iy g n . ;  a z a L m  życzą cy  należeć do t a r .  
gou> i  ^ и р х  pom iar. iony dom , zechcą ja w ić  się do  
tego -Rządu na te rm iny ,  \ s z y  g ,  2 g i  i 4 s tyczn ia  
następującego 1 8 аЪ r . a  3c i 1 ostateczny we O 
miesiące od dn a w y d ru k o w a n ia  tego ogłoszenia, 
które  będzie p ó ź n ie j  w  Sankt .petersburskich albo  
M osk iew sk ich  gaze tach . L is topada  з 4 dn ia  1S22  n

Sekretarz A n to n i  W ie rz b ic k i .
N a c z e ln ik  s to la  K o w a lc n o k .

5  Q l  L itew sko  W ileńsk iego  Gubern ia lnego  
R z ą d u .  W z ię c i za n ieokozanie pasportow  w po* 
wiecie W i le ńsk im  M ateusz l l r i c j u s ,  A n d r z e j  G ło ­
w a c k i  i  M  i re k  K a rm  alts, m ia n u ją c y  siebie p o d ­
d a n y m i i  p o d łu g  re u d z y i  zap isanym i jako  t o :  
l l n c j u s  K am ien iec -podo lsk ie j  Gubern ii,wutnuńsk ie - 
g o  p ow ia tu ,  ze wsi M o n k o t k i , o byw a te la  R u t ­
k ie w ic z a ;  d ru g i  G ło w a zk i  t a k i e j i t  w ło d z im ie r ­
s k ie j , lubeńsk łfgo  p o w ia tu , z m a ją tk u  I \  o w o i to - 
łs k ,  obyw ate la  G ra fa  R y n ik ie ra , i  K a rm ahs  mo- 
h iU w s k ie y ,  kopy skiego p ow ia tu  z m a ją tku  A  j ) ja -  
czewa  v o byw a te la  W i lc z y ń s k ie g o , a na p o w tó r ­
n ym  exam in ie  ko p isk ieg o i  p ow ia tu  ze wsi C y - 
rsw sk iey ,  ja k o  o s i w e  swoim nie m a ją  żadnego  
d o w o d u , na mocy U kazu  2g augusta  ió o y .  roku  
u zna n i od tego R ządu  za w łóczę gó w , i  po u w ia ­
dom ien iu  W i le ń s k ie j  G ib e r n ia lm y  R s k ru c k u y  
K o m m is s y i ,  z mch I l r  cjus o kaza ł się do t ł u z l y  
w o js k o w e j  z d a tn y ,  do Którey odes łany da И  1 • 
łe ń ik \*g o  garn isonnego  b a ta l io n u ,  G ło w a c k i  zaś 
j a k o  słabego sk ładu i  K a rm a hs  d la  s ta r  c h i  la t ,  
n ie zda tn i  d > pomienioney s łu żb y ,f do c ię ik icn  robot  
d la  u iy c i a  do posyłek oddan i pod wiedzę W i l e ń ­
s k ie j  I z b y  P o w szech ne j O p iek i ,  p rzeprowadzen i  
p rz y  ra p o rc ie  do tey  I z b y ;  a zóU m  właściciele  
p  om cn i onych u ło c z ę g o w , albo g ro m a da  do kogo  
c n i  na leżą , lub rodzeństwo, j e ż - l i  je  m a ją , zechcą 
tu  p rz y b y w a ć  Ut p ra w n y m  term in ie , z n a U iy te m i
o ich p rz y n a h .z tn iu  dow odam i, sami lub p rzys łać

p ra w n ie  umocowanych p len ipoten tów , d la  "debra,  
n ia  za oddanego do s łużby  w o js k o w e j  I U j c j u ­
sa re k ru c k ie j  k w i lą c y  i ,  i  d la  odebran ia  G lo w a c .  
k iego  a  także K a r m e l i ta . P r z y m io ty  tych  w łó ­
częgów ja k o  t c ;  I l r y c j t i t  wzrostu  2 a rs z y n y  o 1 
pńt w h r s r . ,  tw a rz y  p o d ła g o w a te y , nosa d łu g ie ­
g o , oczu b łę k i tn y c h , w łosow  c i tn ino rusych  , l a t  
2 6 \ G ło w a ck i  w z ros tu  2 arsz. 4 i  pó ł  w iersz.,  
tw a r z y  p o d łu g o w a te y , nosa średniego, oczu blę • 
k t n / c h , w łosow  św ia t ło m sych , l a t  20 ;  i  K a rm a -  
l is  w zrostu  2 arsz. 5 w iersz., tw a rz y  p ó d tu g b w a -
tey, nosa d łu g ie g o ,  c c iu  s t a r y c h ,  u łosoW ciemno .

rusych, l a t  47. L is top ad a  20 dn ia  ІЗ 2 2  roku.
Assesor N o w ic k i .

Sekre ta rz  W ie rz b ic k i .

2. Е х с е г р І  oświadczenia z P ro t  ku łu  Potoczne­
go Grodz. P tu  W ileń . w  dacie n i ie y  w y ra io n e y  ta -  j 
pisanego i  tegoż czasu pod yr.ee i . c i ą  Ursędową  
Grodz. lP’iU ń . iest w jd a h .

Roku  1822 miesiąca m aja  Э.5 dnia. Przed  
a l t  im i  Grodz, powiatu W i l t ń .  (heeme stanąwszy 
Jrnć Panna  A lo iza  L ud w iko  Skibińska, oświadczenie  
n i ie y  wy ra tu ją c e  się wpisać do Prot--kułu poda ła  
tok pisane: Oświadczenie A lo i t y  L u d w ik i  Sk ib ińsk ie j  
w nadępnym  brzm ien iu : w początku  i o • 9 roku w y ­
da la jąc  się ja  z I V i ln a  na Z rn u y d i  d  w  1818 roxu no-  
wembra  27 dnia  m ając w ydany  od J A .  Ka ro la  i j f -  

fenbacha  S itackiego Sowietnika ordei u ś . ł t ł o d z i -  
m ierza  K aw a le ra  na imię moje sJo/iacyyny ObUg 
n i  summę 6 0 ,0 0 0  ru b l i  assygnaćyynych , w zam ia ­
rze czego, i i  teśliby od tegoż J I V . Sowietai ka 1 K a ­
wale ra  na konto tsgo obligu bądź jaka  ilość p ien ię ,  
żn i  z P t te rz b w g a  p o c i tą  do W i ln a  d la  mnie  p r z y ­
s łana b y ła , w te m  ty lko  celu do p r i y i ę c a  o n ty , w  
P cc itam c ie  L itew sk im  rozp isan ia  i ię  z p rzy ięcu t  
w .nędze , u roku tymże  1819 janua  t y  i  ió  d n a  ju s  
będąc w drodze na pros tym  papierze m h .<? cd go~ 
doych  ośob rekomendowanemu na im ie  Józefu łow i  
Rutk iew icz 'w i, G u b t rm k ie m u  Regestrotorcu-i oso­
biście w  Z iern. Kowien. K ą n c t l la r y i  p rz y z n a n ą  
plenipotencyą w y d a ła m ,  a na  opłatę herbowego 
pap ie ru  p ó ł  rub la  srebrem temuż P. Butkiewicza  
wi dułam  , i  jeszcze d la  w iększej w ag i i  p -w n  ś j  
wyż rzeczony w o ryg in a le  oblig  w ręku tegoż P, But-  
kiew iczajuko plenipotenta w s ta w i ła m tgd* przez d łu g i  
czas na Z m u y d z i  bawiąc, a  w''moim interesie jem u  
poleconym źadriey odezwy' an i  wiadomości od tegoż 
P. Butk iew icza nie o trzym a łam , tern będąc zdz iw io ­
n a , zostałam zmuszoną powrócić do U  Ina, licz. i w  
W d n ie  gdzieby siłę zna*/ dowal, w y ś h d u ć  one go nia- 
m ogłam  i  niemo gę, a ta ty  rn, aby w  ryku swoim zo­
stawionego wyż rzeczone g  > moi eg o nbhgu, na ta k i  
f r y r m r k ,  zastaw, lub p rze lew  n ie u ży ł,  ca łą  powsze­
chność odrzegam , a dochodzące o unyni A )  rn n edh -  
Ż Y C i t i  m dey w ia ry  udr. >nue do mnie wiadorn ś : i  tak­
że przez sarnę ostrożność n óg lą  mnie do ta  żal n ia  
się, aby w y j  oney mną ty lko  na przy jęc ie  p ien iędzy z. 
poczty  p rz y z n a n e j  sobie p le n ip o te n c j i , na /  okowy p od ­
stępny 1 na moią  Krzywdę dążący dokument nie prze - 
i s t ;cc) ł .  wcześnie o to n a y s o ltnn ie y  rnw n je t lu .ę  i  
g d y  obranych m ną  opiekunów u tw ierdzenie  u z y ­
skam t i k  o zwrót mojego o b ig u  prawem  z onyrn  
czyn  ć i  dochodzić będę, jako  t ; ż  1 w yż  w yra żon ą  
p le n ip o te n c ją  Panu Butk iew iczowi daną c f a m . z n i -  
kc ze mniam, I z a  n ieby łą  ogłaszam. U  tego cśw iad­
czenia podpis w Protaku lc naitępn  >•. Alm taSkib  /Lka .

Żgodno  I legent Józef B hubZ.
Takowe oświadczeń e ł ledakcya  może umieścić  

w K u r je r z e  L i t .  J o z - f  H  trodęń ik i  Sędzia Grodz.

•2. N i l e j  podp isany  n ab y w a ją c  dz iedz iczn ie  
dom po J J P P .  G rudz ińsk ich  na u l i c y  B a k s z ta  
pod N r  cm S4 p o le ź m y ,  część summy u p io w io n ty  
samym ak to rkom , ja k o  to :  IV P I * .  T e k l i  z G r u ­
dz ińsk ich  K o s trow e y , U rs z u l i  z  G rudz ińsk ich  J a -  
Ш о іѵ г с ю ш е у ,  o ra z  da lszym  współsukcessorkont 
opłac i łem , i  obow iązany  jestem w yp łac ić  i red le  
um o w y  iv d n iu *  23  kw ie tn ia  następnego 182З ro -  
Au, J i ś l  by  zatem k toko lw iek  m ia ł  jak ie  do p o -  
m^cnionrgo domu p re tens jo  , raczy  przed te r  m i -  
nem do mnie m i s y  podpisanego w  tym że samynt  
d .n i ie  m ieszkającego odezwać s ę.

Iw o n  ł i ę t ł a w o w i c i  Szambelan b. D » P .  
W o ln o  d rukow ać. Józe f K rzyża no w sk i Р . В . М А Ѵ  

W ile ńsk i .______________________

O d L ite w s k o  G rodzieńskiego G ube rn ia lnego  
Rządu ogłasza się, iż  dla m e jaw ien ia  się życzą cych  
na ta rg i dla w z ięc ia  w  tr z y le tn ią  arendo wną dz ie ­
rż a w o  m urow anego  dom u o b yw a te la  l lo u w a fd a  
w  m ieście  G rodn ie  położonego, skonhskow  anego 
T A  t ru n k o w y  M iń sk iey  guberni» odkup; U ra z  r.a- 
now o  naznaczono p ią ty  jeafccie 1 os ta teczny juz 
ra z  now e ta rg i w  tym że  R ządzie  następnego m ca 
g ru d n ia  27, 28. i  29 dnia. L is top ad a  i 4 dn ia  1822 r .
Б E x p e d y to r  K o lle s k i S e k re ta rz  K ru p o w m s .


